
EPIDEMIA: AKTUALNA SYTUACJA W POWIECIE PRUDNICKIM

• DPS „PŁONIE” OD KORONAWIRUSA  STR.2

• ZMARŁA W KOLEJCE NA TEST  STR.31

• GRAFIKA: STATYSTYKA  STR.2

• KORONAWIRUS UŚMIERCIŁ PRACOWNIKA STAROSTWA  STR.3 
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BIURO REKLAMY
48-200 Prudnik  ul. Kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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ARCHIWUM 
ODKRYWCY

TRZECI PROTEST

CZYTAJ NA STR. 21 i 22 CZYTAJ NA STR. 31

Zapomniane 
miejsce 
w Lesie 
Prudnickim

Zaprotestować 
przyszli 
najwytrwalsi

Tylko w ostatnim czasie odebraliśmy ze szpitala w Prudniku  

i Białej kilkanaście ciał w podwójnym szczelnym worku. 

Oznacza to, że każdy ze zmarłych miał koronawirusa 

– mówi „TP” Bogdan Bartnik z prudnickiego Domu Pogrzebowego.

Kostnice pękają w szwachKostnice pękają w szwach

Przed dwustu laty

w  tym miejscu modlono

 się do Matki Bożej 

Dobrej Rady. Dziś już 

nikt o nim nie pamięta.
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Rysunkowy komentarz

EPIDEMIA

Tylko w ostatnim czasie odebraliśmy ze szpitali w Prudniku 
i Białej kilkanaście ciał w podwójnym szczelnym worku. 
Oznacza to, że każdy ze zmarłych miał koronawirusa – mówi 
„TP” Bogdan Bartnik z prudnickiego domu Pogrzebowego. 

już blisko 60 pensjonariuszy domu Pomocy Społecznej w 
Prudniku otrzymało dodatni wynik testu na SarS-CoV-2

Damian WICHER

Damian WICHER

Kostnice pękają w szwach 

Transport pensjonariuszy na ul. Młyńskiej w Prudniku

EPIDEMIA

Rysował:  Grzegorz Weigt

Z 
ogólnej liczby 72 miesz-
k a ń c ó w  z a k a ż a n i a  n i e 
stwierdzono tylko u kilku-
nastu osób. Zdrowi seniorzy 

przebywają w położonym po sąsiedz-
ku budynku Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego. W środę 
ewakuowano tam ok. 30 podopiecz-
nych, ale u ponad połowy z nich testy 
potwierdziły wirusa z Wuhan i zaka-
żeni wrócili z powrotem do DPS.

 SARS-CoV-2 wykryto także u kil-
kunastu pracowników jednostki.
– Sytuacja jest dynamiczna – mówi 
„TP” dyrektor DPS Maciej Staszew-

ski, który wraz z częścią załogi do-
browolnie poddał się kwarantannie 
w miejscu zatrudnienia. – Po dziesię-
ciu dniach zmieni nas kolejna grupa 
pracowników.

 Placówka poszukuje do opieki 
nad niezakażonymi seniorami (na 
umowę zlecenie lub wolontariat) 

osób z kwalifikacjami opiekuna, 
opiekuna medycznego, czy pielęg-
niarki. Pilnie potrzebna jest również 
odzież ochronna: czepki, fartuchy i 
kombinezony.
– Sprzęt szybko się zużywa, a na-
szych zapasów starczy na kilkana-
ście dni – apeluje o pomoc dyrektor 
Staszewski.

 Tymczasem tylko w ciągu trzech 
dni zeszłego tygodnia zmarło 6 
podopiecznych ośrodka.  Jeden 
przechodził COVID-19, pozostałych 
nie zdążono przebadać w kierunku 
koronawirusa.
– Wydaje nam się, że byli „ujem-

n i ” ,  n i e  w y k a z y w a l i  ż a d n y c h 
objawów. Po prostu przyszedł ich 
czas. Wszystkie te osoby były po 
osiemdziesiątce, poza jedną, która 
zmarła w wieku sześćdziesięciu 
kilku lat, ale ona akurat była moc-
no obciążona innymi chorobami – 
kończy Maciej Staszewski. n

L
iczba zgonów jest tak duża, 
że polskie krematoria nie 
nadążają ze spopielaniem 
zwłok.  Ręce pełne roboty 

mają także firmy zajmujące się 
pochówkiem. Wzrost umieralności 
odnotowuje się także wśród osób, u 
których nie stwierdzono wirusa SARS 
CoV-2. Część z nich mogła paść ofiarą 
niewydolnego systemu ochrony 
zdrowia (trudności w dostępie do 
specjalistów i lekarzy pierwszego 
kontaktu, brak wolnych karetek i 
łóżek szpitalnych). 
- Państwo nie jest przygotowane 
– uważa nasz rozmówca. – Zwłoki 
osób zakażonych koronawirusem 
powinny podlegać obowiązkowej 
kremacji (temperatura pieca – ok. 
9 5 0  s t o p n i  z n e u t r a l i z u j e  w i r u -

sa –  przyp.  red.) .  Niestety brak 
jest stosownych przepisów w tej 
kwestii, decyzja należy do rodzin, 
a spora część wciąż wybiera po-
chówek tradycyjny. Jest to o tyle 
istotne, że nikt nie wie, jak bardzo 
niebezpieczne mogą okazać się 
takie zwłoki za kilka, kilkanaście 
lat. Użycie worków utrudnia też 
proces rozkładu. 

 Wydawane ze szpitala ciała są w 
zasadzie przygotowane do ostatniej 
ziemskiej drogi. 
- Zabezpieczonych worków nikt już 
nie otwiera. Nie przeprowadza się 
także takich czynności jak mycie czy 
ubieranie zwłok. Dostarczone ubra-
nia, zgodnie z wolą, możemy jedynie 
włożyć do trumny – wyjaśnia Bogdan 
Bartnik.

 Pochówek bez tradycyjnego po-
żegnania to wyjątkowo traumatycz-
ne przeżycie dla rodzin, zwłaszcza 
iż w dobie pandemii zakazane są 
również odwiedziny w szpitalach. 
Niejedni ostatni raz widują swoich 
bliskich przed drzwiami lecznicy lub 
w drodze do karetki.     

 Ściśle określone procedury po-
stępowania ze zwłokami mają za-
pewnić bezpieczeństwo wszystkim, 
którzy się z nimi obchodzą. 
- Uruchomiliśmy osobną chłodnię. 
Karawany dezynfekujemy po każ-
dym transporcie. Używamy odzieży 
ochronnej, tzw. strojów kosmonau-
tów. My też mamy rodziny i też się 
boimy – podkreśla Bogdan Bartnik. 

 Zwłoki osób zakażonych wirusem 
z Wuhan nie zawsze odbierane są ze 
szpitalnej kostnicy. Chorzy umierają 
też w domach, a to rodzi dodatko-
we obawy u pracowników firm 
pogrzebowych. 
- Ludzie nie zawsze mówią prawdę. 
Musimy polegać na wiedzy lekarzy 
stwierdzających zgon. Trzeba dmu-
chać na zimne na każdym kroku.  

 Tylu zgonów co obecnie, nie było 
w Polsce od dekady. W okresie od 
31 sierpnia do 1 listopada zmarły w 
kraju 84.054 osoby. W analogicznym 
okresie w 2019 roku odnotowano 
68.203 zgonów. Różnica wynosi 
prawie 16 tys. Z powodu COVID-19 
zmarło w tym czasie ok. 3,7 tys. osób. 
Oznacza to, że pozostałe 12 tys. może 
być tzw. ukrytymi ofiarami epidemii. 
Ministerstwo Zdrowia już zleciło 
szczegółową analizę w tej sprawie.
- To, co widzimy w statystykach, to 
najprawdopodobniej pośrednie kon-
sekwencje epidemii, czyli długie mie-
siące bez wizyt lekarskich, utrudniony 
dostęp do służby zdrowia i problemy 
z diagnozowaniem różnego rodzaju 
problemów zdrowotnych. Jeżeli lu-
dzie nie chodzą do lekarza, bo się boją 
lub nie mogą do niego się dostać, to 
oczywiście wykrywamy masę chorób 
o wiele później. Czasami po prostu za 
późno – mówi cytowany przez Money.
pl prof. Piotr Szukalski, ekspert demo-
grafii z Uniwersytetu Łódzkiego. – Jed-
nocześnie trzeba zadać sobie pytanie, 
na ile telemedycyna pozwala na 

precyzyjne diagnozy. Część nadmier-
nych zgonów może być spowodowa-
na wirusem, ale nie wiemy o tym, bo 
nie wszyscy mają wykonywane testy. 
Nie wiemy przecież, ile np. zawałów 
wśród seniorów jest spowodowane 
właśnie wirusem. 

 W powiecie prudnickim oficjalna 
liczba zgonów „covidowych” nie po-
krywa się z rzeczywistością. Co praw-

da nie da się wykluczyć, że statystyki 
są aktualizowane z dużym opóźnie-
niem, ale biorąc pod uwagę fakt, iż 
tylko w ostatnich dwóch tygodniach 
zmarło dwukrotnie więcej zakażo-
nych, niż wynika z raportu sanepidu 
od początku epidemii (!), to gołym 
okiem widać, że coś jest nie tak. 
Możliwe, że za stan ten odpowiadają 
obowiązujące do niedawna przepisy, 
w świetle których testy antygenowe 
nie były uznawane za równie wiary-
godne co testy PCR. 
- Zgonów jest faktycznie więcej niż 
dotychczas, nie tylko „covidowych” 
– przyznaje prezes Prudnickiego 
Centrum Medycznego Witold Ry-
gorowicz. – Śledzimy również los 
pacjentów, którzy do nas trafiają, a 
następnie z potwierdzonym korona-
wirusem są przekazywani do innych 
szpitali. Kilku z nich także zmarło. 
Zwolnione łóżka zapełniają się 
momentalnie. 

 Największym problemem pol-
skich lecznic jest brak rąk do pracy. 
- Absencja utrzymuje się na podob-
nym poziomie – stale brakuje powy-
żej 30 pracowników. Nawet dzisiaj 
jeden z ratowników medycznych 
został przyjęty na oddział szpitalny 
w Białej. Posiłkujemy się niekoniecz-
nie personelem medycznym. Poszu-
kujemy chętnych – na wolontariat 
lub umowę – którzy pomogliby w 
opiece nad pacjentami niezaka-
żonymi koronawirusem (toaleta, 
karmienie i tym podobne czynności 
– red.) – zachęca do współpracy pre-
zes Rygorowicz.  

 Pierwsi ochotnicy już podjęli 
wyzwanie. Dzięki wsparciu, w PCM 
uruchomiono świetlicę dla dzieci 
lekarzy i pielęgniarek. Pomysł zrodził 
się w głowie prezesa. n
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Kierujący osobowym oplem wjechał w tira

Koronawirus uśmiercił pracownika starostwa 

Spowodował kolizję i uciekł  
z miejsca zdarzenia – był nietrzeźwy 

TRAGEDIA 

nie żyje pracownik Starostwa powiatowego w prudniku. Miał koronawirusa. Jeszcze tydzień przed  

odejściem był w pracy i nic nie wskazywało na najgorsze. choroba rozwinęła się w piorunującym tempie. 

Z POLICJI

we wtorek (3 listopada),  

tuż po godzinie 10.00 dyżurny  

policji w prudniku otrzymał 

zgłoszenie o kolizji drogowej  

na terenie miasta. 

Damian WICHER

I
n t e r w e n i u j ą c y  n a  m i e j s c u 
policjanci ruchu drogowego 
ustalili, że kierujący osobowym 
oplem na skrzyżowaniu ulicy 

Nyskiej z Ogrodową wjechał w bok 
prawidłowo jadącego samochodu 
ciężarowego i odjechał z miejsca 
zdarzenia.
 Sprawca kolizji już chwilę później 
został zatrzymany przez policjantów. 
Okazał się nim 61-letni mieszkaniec 
powiatu prudnickiego. Badanie alko-
matem wykazało, że mężczyzna miał 
prawie 3 promile alkoholu w organi-
zmie. Nieodpowiedzialny kierowca 
już stracił prawo jazdy.
 61-latek odpowie teraz za jazdę 
w stanie nietrzeźwości i ucieczkę 
z miejsca zdarzenia. Za takie czyny 
grozi mu do 2 lat więzienia, sądo-

wy zakaz prowadzenia pojazdów 
oraz minimalnie 5 000 złotych 
grzywny.
 Pamiętajmy, że każdy nietrzeźwy 
kierujący na drodze, to potencjalny 
sprawca ludzkiego nieszczęścia. 

Policjanci apelują do kierowców o 
rozsądek, przestrzeganie przepisów 
ruchu drogowego oraz o ograniczo-
ne zaufanie do innych uczestników 
ruchu drogowego. (informacja: KPP 
Prudnik) n

M
ój ojciec w a l c z y  p o d 
respiratorem, ale stan 
jest krytyczny. Jedyny 
ratunek to OIOM, ale 

tam nie ma miejsc, ani szansy na 
nie, bo jest duża kolejka – poin-
formowała w przededniu śmierci 
córka zmarłego. 

 H e n r y k  L e n k o w s k i  o s t a t n i o 
był zatrudniony na stanowisku 
specjalisty ds. ewidencji dróg w 
Wydziale Inżynierii. Uchodził za 
pracowitego urzędnika. Był lubia-
ny i szanowany. 
- Przykra strata dobrego pracownika 
i człowieka – napisał w mediach spo-
łecznościowych wicestarosta Janusz 
Siano. 

 I n f o r m a c j ę  o  n a g ł e j  ś m i e r c i 
współpracownika z niedowierza-
niem przyjęła załoga starostwa. 
Bo przecież w pokoju nr 310 na 
trzecim piętrze pan Henryk zosta-
wił swoje rzeczy i lada chwila miał 
w r ó c i ć  z  c h o r o b o w e g o .  N i e w i-

dzialny wróg z Wuhan okazał się 
jednak bezlitosny. 
- „Dzięki Heniu, że spotkałem cie-
bie na swojej drodze życia. Będzie 
mi bardzo ciebie brakować, jako 
sąsiada i kolegi z pracy”, „Byłeś 
uosobieniem życzliwości, serdecz-
ności, rodzinności. Spoczywaj w 
pokoju”, „Jak trudno żegnać na 
zawsze kogoś, kto jeszcze mógł 
być z nami...”, „Zawsze będziesz w 
naszej pamięci”, „Przez wszystkie 
lata znajomości ani razu nie usły-
szałam „nie”, „nie mam czasu”, 
„innym razem”, a wręcz przeciw-
nie - nieraz sam od siebie odkładał 
swoją pracę na bok czy wracał z ko-
rytarza po to, aby komuś w czymś 
pomóc… Zawsze wielka dobroć, 
kultura, wyczucie. Brakuje tego 
głosu, śmiechu, dowcipu. „Panie 
Heniu, dziękujemy za wszystko… i 
do zobaczenia. Wyrazy współczu-
cia dla rodziny.” – czytamy w po-
żegnalnych wpisach na fanpage’u 
starostwa pogrążonych w smutku 
pracowników. n
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DODATEK  SAMORZĄDOWY • GMINA PRUDNIK

marcu informowaliśmy 
o zakończeniu procedury 
odwoławczej i przyznaniu 

Gminie Prudnik środków unijnych 
na realizację IV etapu rewitalizacji 
śródmieścia, obejmującego teren za-
mknięty w ulicach: Armii Krajowej, 
Młyńskiej, Szkolna i Traugutta oraz 
między Traugutta a Gimnazjalną.
 To będzie największa i najkosz-
towniejsza inwestycja samorządu 
gminnego w 2018 roku o wartości 
projektowej 7,4 mln zł, w tym dofi-
nansowaniu 5 mln. Ze względu na 
przedłużający się proces odwoław-

czy wykonawca inwestycji miałby 
problem z jej realizacją do sierpnia 
(taki był termin pierwotny dla tego 
programu), stąd gmina zwróciła się 
do Zarządu Województwa Opolskie-
go o wydłużenie czasu.
- Procedura odwoławcza trwała od 
grudnia zeszłego roku i zakończyła się 
w marcu, zatem jest podstawa, żeby 
wnioskować o wydłużenie terminu – 
informuje burmistrz Franciszek Fejdych.
 Zadanie zrealizuje konsorcjum firm 
– Transport Towarowy Ryszard Biela z 
Sidziny i Przedsiębiorstwo Budowlane 
Biel-Bud również z Sidziny. (d) n

n

Aplikacja miejsko-turystycz-
na Gminy Prudnik powstała 
z myślą o mieszkańcach gmi-
ny, jak również wszystkich 
tych, którzy chcą wybrać się 
do Prudnika i w jego okolice 
aby dowiedzieć się więcej na 
temat naszego regionu.

W aplikacji znajdziemy in-
formacje o najważniejszych 
zabytkach i atrakcjach tury-
stycznych, dowiemy się, gdzie 
najlepiej aktywnie spędzić 
czas i wybrać się na spacer 
z rodziną. Aplikacja ułatwi 
również znalezienie miejsca 
parkingowego, restauracji, 
noclegu i poinformuje o bie-
żących najciekawszych wyda-
rzeniach w okolicy. Dodatko-
wo znajdziemy tutaj propo-
zycje różnych wycieczek: pie-

Pobierz na smartfona nową 

aplikację mobilną
Gminy Prudnik

szych, rowerowych czy nordic 
walking. Warto szczególnie 
wybrać się na wycieczkę po 
Prudnickim Szlaku Miejskim 
i posłuchać, co postacie hi-
storyczne mogą nam opo-
wiedzieć o najważniejszych 
atrakcjach Prudnika.

Darmowa aplikacja Gmi-
ny Prudnik dostępna jest w 
czterech wersjach języko-
wych: polskiej, angielskiej, 
niemieckiej i czeskiej.

Aplikacja powstała dzięki re-
alizacji projektu pn. "Prudnik 
i Krnov na wyciągnięcie ręki", 
który jest współfinansowa-
ny ze Środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regional-
nego oraz ze środków budżetu 
państwa.
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Taką Ją zapamiętajcie - prosi 
mama Weroniki
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Miała przed sobą całe życie

1995 - 2020 

Damian WICHER

Zmarła weronika chrzanowska. 
młoda mieszkanka Łąki 
prudnickiej przegrała walkę  
z chorobą nowotworową.

Z myślą o niepełnosprawnych
GŁOGÓWEK
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Przed wejściem do ratusza w Głogówku trwają prace przy budowie 
podjazdu dla niepełnosprawnych. Inwestycja o wartości ok. 40 tys. zł 
 musiała być poprzedzona uzgodnieniami z wojewódzkim 
konserwatorem zabytków. (d)

(akcję propagował „TP”).  Pod koniec 
października stan zdrowia Wero-
niki dramatycznie się pogorszył. 
Rodzina apelowała o modlitwę i 
duchowe wsparcie.
– Proszę o to, jako matka, która nie 
opada z sił, nie rozkłada bezradnie 
rąk, tylko czuwa przy córce i walczy 
z nadzieją o lepsze jutro – podkreśla-
ła Katarzyna Wencel. – Uważam, że 
im nas więcej, tym większa siła dla 
Weroniki. Że wiarą i miłością można 
zdziałać naprawdę dużo.

 Chora zmarła w piątek (5.11), o 
godz. 8.00.
 Weronika Chrzanowska intere-
sowała się kulturą innych krajów 
i szeroko pojętym rozwojem oso-
bistym. Największą jej pasją były 
Indie, joga i ajurweda. Rozwijała je 
w domowym zaciszu. Lubiła też kon-
takt z naturą, przez kilka lat jeździła 
konno. W przyszłości chciała zająć 
się terapią stresu. Niech spoczywa 
w pokoju. Wyrazy współczucia dla 
bliskich. n

W 
lipcu tego roku u 25-latki 
w y k r y t o  g u z a  j a j n i k a . 
Nowotwór dał przerzuty 

na wątrobę i jelita oraz uaktywnił 
chorobę Leśniowskiego-Crohna. 
Kobieta potwornie cierpiała. Dzięki 
ludziom dobrych serc udało się ze-
brać ponad 18 tys. zł na jej leczenie 

eprasa.pl a9e517ec5c
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Roszkowski medale rozdaje 
OPINIE
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ie tak dawno, bo 2 lata temu obcho-

dziliśmy	bardzo	uroczyście	100-lecie	
Odzyskania	Niepodległości.	Z	tej	

okazji	wiele	się	działo	też	u	nas.	Oczywiście	
na	obchodzenie	tego	święta	był	cały	2018	
rok.		Okazja	ta	stała	się	przyczyną	do	wybicia	
przez	Starostwo	medalu,	którego	pomysło-

dawcą	był	Roszkowski	(starosta	prudnicki	
–	przyp.	red.).
	 Co	prawda	dopiero	w	2020	roku,	czyli	
prawie	dwa	lata	po	rocznicy,	co	być	może	
wiąże	się	z	innymi	okazjami,	jakie	miał	
łączyć	ten	medal.	Na	medalu	tym	jak	już	
wspomniałem	był	napis	z	okazji	100-lecia	
Odzyskania	Niepodległości	przez	Polskę,		
ale	również	logo	NSZZ	„Solidarność”,	bo	
40-lecie	powstania	związku,	postać	Jana	
Pawła	II,	bo	okazja	100-lecia	jego	urodzin	
oraz	postać	Kardynała	Stefana	Wyszyń-

skiego,	bo	miała	się	odbyć	jego	beatyfika-

cja.	Medal,	owszem	ładny,	wypieszczony	
w	każdym	calu.	Okazało	się,	że	został	
wydany	w	ramach	projektu	realizowa-

nego	przez	powiat		„Najnowsza	historia	
pogranicza”.
	 W	sprawie	tego	medalu	skierowa-

łem	kilka	pytań.	Okazuje	się,	że	medali	
wydano	100,	koszt	wydania	6,5	tys.	zł,	
medale	wręczono	podczas	ostatniej	kon-

ferencji	m.in.	zasłużonym	działaczom	
opozycyjnym	z	terenu	pogranicza,	jak	
również	zostaną	wręczone	zasłużonym	
osobom	podczas	najbliższych	konferencji.	
O	przyznaniu	medalu	decyduje	inicjator	
projektu,	czyli	starosta.	Tyle	odpowie-

dzi,	która	zresztą	jest	niepełna,	bo	nie	
dostarczono	mi	kopii	umowy	na	wybicie	
medalu,	tłumacząc	się	jej	przedłużeniem.	
Wszystko	do	tej	pory	jeszcze	jest	do	przy-

jęcia.	Choć	brak	kapituły,	o	którą	pytałem	
i	samodzielne	podejmowanie	decyzji	o	
tym,	komu	ten	medal	przyznać,	bardzo	
mnie	zdziwiło.	Ale	może	lepiej,	że	się	tak	

stało,	bo	dzięki	temu	wiele	się	wyjaśniło,	
a	Roszkowski	odkrył	karty	i	pokazał,	do	
czego	wykorzystuje	nasze	pieniądze.
	 W	jednej	z	gazet	zobaczyłem,	jak	Rosz-

kowski	wręcza	medal	Prezydent	Gdańska	
Aleksandrze	Dulkiewicz.	Wtedy	zrozu-

miałem,	że	ten	medal,	który	upamiętnia	
tak	ważne	dla	nas	Polaków	rocznice,	może	
dostać	każdy,	nawet	Dulkiewicz.	Wtedy	we	
mnie	zawrzało.	Jak	to,	osoba,	która	tak	źle	
traktuje	władze	NSZZ	„Solidarność”,		jest	
cały	czas	z	„Solidarnością”	w	konflikcie,	
która	wiele	razy	wypowiadała	się	w	złym	
kontekście	o	Polsce,	dostała	taki	medal.	
Wtedy	skierowałem	pismo	w	tej	sprawie	
do	Komisji	Krajowej	NSZZ	„Solidarność”,	
która	przesłała	mi	odpowiedź,		że	wyrażono	
zgodę	na	umieszczenie	logo	„Solidarności”	
na	medalu.	Otrzymałem	też	pismo,	które	
wcześniej	skierował	Zarząd	Regionu	NSZZ	
„Solidarność”	do	Komisji	Krajowej	z	popar-

ciem	dla	pisma	z	prośbą	Roszkowskiego	
o	umieszczenie	symbolu	na		jego	medalu.	
Okazało	się	też,	że	Prezydium	Komisji	Krajo-

wej,	gdy	dowiedziało	się	o	tym,	że	medal	zo-

stał	przyznany	Prezydent	Gdańska,	było	tym	
bardzo	zdziwione	i	oburzone,	ale	już	nie	
można	tej	sprawy	odwrócić.	Związkowcy	z	
Opola	także	byli	bardzo		oburzeni	przyzna-

niem	medalu	Prezydentowi	Opola,	z	którym	
są	w	konflikcie.	Niestety	nikt	nie	zasięgnął	
opinii	działaczy	„Solidarności”	z	Prudnika,		
choć	w	Zarządzie	Regionu	zasiada	kilku	
przedstawicieli	naszego	Oddziału.
	 Przypomnę,	że	Roszkowski	jest	przedsta-

wicielem	partii,	która	podniosła	wiek	emery-

talny,	była	w	konflikcie	z	„Solidarnością”.	To	
przecież	za	rządów	PO	strzelano	do	robotni-
ków.	Czy	to	za	mało?	Ale	Roszkowski	jest	za-

praszany	na	opłatki	„Solidarności”,	tam	jest	
bardzo	gorąco	witany.	Teraz	pokazał	twarz.	
Wielu	działaczy	„Solidarności”	nie	kryje	z	
tego	powodu	oburzenia.	Przyznanie	meda-

lu	na	początku	Aleksandrze	Dulkiewicz	na	
pewno	wpłynie	na	decyzję	tych,	którzy	po	
niej		będą	wyznaczani	przez	Roszkowskiego	
do		tego	wyróżnienia,	bo	jest	to	po	prostu	
zniewaga.	Ale	przejdźmy	do	kolejnych	waż-

nych	rocznic	i	postaci	z	nimi	związanych.	
Przecież	to	są	wybitne	postacie,	dla	których	
życie	ludzkie	od	poczęcia,	rodzina,	miłość	
do	Ojczyny	czy	obrona	naszej	wiary	były	
najważniejsze.		Okazuje	się,	że	Roszkowski,	
jako	„esencja”	tych	wartości,	samodzielnie	
decyduje	o	przyznaniu	medalu.	Widać	
więc,	jaki	autorytet	o	tym	decyduje,	takich	
większość	wyróżnionych	nim.	I	tylko	takt	i	
kultura	nie	pozwalają	mi	na	przedstawienie	
innych	argumentów,	z	powodu	których	
Roszkowski	nie	powinien	decydować	o	
przyznawaniu	tego	medalu.	Niestety	osoba	
o	tym	decydująca,	a	tym	bardziej	na	takim	
stanowisku	powinna	być	nieskazitelna	i,	pa-

rafrazując		jego	słownictwo,	trzymać	żądze	
na	uwięzi,	a	przyrodzenie		„w	majtkach”,	
bo	pewnych	rzeczy		nie	wypada,	a	na	pewno	
staroście.	Po	prostu	to	wstyd.	Nie	godzi	się.	
A	jeszcze	warto	wspomnieć,	że	wcześniej		
przewodniczył	radzie	parafialnej.	W	ogóle	
dopuszczenie	do	rady	parafialnej	kogoś	
takiego,	to	jakieś	nieporozumienie,	wiedząc,	
że	wywodzi	się	z	partii,	która	popiera	związ-

ki	partnerskie,	zabijanie	nienarodzonych	
dzieci,	małżeństwa	homoseksualne.	I	ktoś	
taki	podszywa	się	pod	te	wartości.		To	zwykła	
hipokryzja,	która		ma	na	celu	wykorzystanie	
tak	ważnych	dla	nas	Polaków	spraw	do	
swoich	partykularnych	celów.	Decydowanie	
przez	Roszkowskiego	o	tym,	kto	ma	otrzy-

mać	medal,	to	jest	po	prostu	profanacja.	
Może	wielu	zdziwić,	jak	to	się	stało,	że	medal	
został	wybity,	a	radni	o	nim	się	dowiedzieli	
z	mediów.	Otóż,	gdy	kiedyś	zapytałem	o	to,	
co	dokładnie	będzie	realizowane	w	ramach	
jakiegoś	tam	projektu,	otrzymałem	odpo-

wiedź	mniej	więcej	taką,	że	w	trakcie	reali-
zacji	projektu	powstają	różne	pomysły,	więc	
na	początku	nie	można	tego	przewidzieć.	
I	tak	się	stało	z	tym	medalem.	Ale	warto	też	
przypomnieć,	że	w	ramach	projektów	są	
wydawane	książki	na	temat	opozycji.	W	

każdej	z	tych	książek	jest	na	wstępie		zdjęcie	
Roszkowskiego	i	jego	przedmowa.	
	 Ciekawe,		jak	teraz	takie	opracowania	
będą	odbierane	po	pokazaniu	jego	prawdzi-
wego	oblicza.	Po	prostu	balon	pękł	i	powie-

trze	zeszło.	Ale	czego	można	się	spodziewać	
po	kimś,	kogo	ojciec	był	oficerem	politycz-

nym	w	ludowym	wojsku	polskim,	o	czym	
wspominałem	już	kiedyś	na	sesji	Rady	Po-

wiatu.	Informacja	ta	była		wcześniej	podana	
w	„Tygodniku	Prudnickim”.	Roszkowski	
też	otrzymał	medal	„Pro	Patria”	przyzna-

wany	osobom	szczególnie	zasłużonym	w	
propagowaniu	wartości	patriotycznych.		
Decydowała	o	tym	wg	niego	publikacja	
„Wielkiej	Księgi	Opozycji	na	Pograniczu”.	
Publikować	każdy	może,	a	po	co	to	robi	
Roszkowski,	już	wiemy.	Warto	też	dodać,	
że	głównym	udziałem	w	tych	opozycyjnych	
opracowaniach,	ale	nie	tylko,	jest	zała-

twienie	przez	niego	środków	finansowych	
na	ich	wydanie.	ale	czy	to	wystarczy,	żeby	
mienić	się	wyznawcą	tych	wartości.	Czy	
można	wszystko	kupić?	A	co	do	osób,	które	
otrzymały	już	jego	medal,	to	chyba	słaba	
znajomość	środowiska	opozycyjnego,	chy-

ba	że	otrzymanie	medalu	wiąże	się	z	obec-

nością	na	konferencjach,	czyli	robieniem	
frekwencji	Roszkowskiemu.	A	co	do	medalu	
„Pro	Patria”,	to	w	Prudniku	sporo	jest	osób,	
które	nie	zasłużyły	na	medal	według	tych,	
którzy	decydują	o	jego	przyznaniu,	a	może	
to	nie	mają	dostać	ci	zasługujący,	tylko	ci,	
co	mają	dostać,	podobnie	jak	z	medalem	
Roszkowskiego.	A	na	koniec	zapytam		
redaktora	Pana	Wichra,	czy	ten	temat,	
a	już	kilka	razy	w	tej	sprawie	zabierałem	
głos,	według	niego	nie	był	wart	jego	zain-

teresowania?	A	może	miał	obawy,	mając	
na	uwadze,	że	jego	żona	jest	podwładną	
Roszkowskiego.	Bo	o	mnie	pompował	pew-

ne	tematy,	nawet	na	siłę	je	wciskając.	Ale	jeśli	
tak,	to	o	dziennikarstwie	niezależnym	niech	
zapomni,	chyba	że	się	chce	być	pismakiem.	

Dariusz Kolbek 

Od redakcji: Szanując wolność wypowie-
dzi niezmiennie od lat udostępniamy 

łamy gazety radnemu Dariuszowi Kolb-
kowi. Swobodę tę ograniczamy tylko 
w okresach poprzedzających wybory z 
wiadomych powodów. Niektórzy czy-
telnicy zadają nam pytanie, z opisowym 
komentarzem, a po co, a na co, a dlacze-
go udostępniamy łamy radnemu. Tak 
rozumiemy wolność słowa. Dotyczy to 
każdego, kto chce wyrazić swoją opinię, 
a jednym z niewielu ograniczeń jest 
anonimowość. Atrybutem wolność wy-
powiedzi jest możliwość jej przedstawie-
nia pod swoim imieniem i nazwiskiem. 
To tytułem wstępu.
 N i e  w i e m ,  c z y  r a d n y  d o c e n i a 
możliwość publikacji swoich opinii, 
mam nadzieję, że tak, stąd dziwię się 
jego stwierdzeniom na końcu tekstu. 
To nie jest tak, że media podejmują 
wszystkie tematy. Z całym szacun-

kiem dla inicjatywy odznaczeniowej 
starosty, nie jest to sprawa, która w 
jakiś istotny sposób dotyczy życia 
codziennego mieszkańców. Uwaga 
radnego jest na tyle zaskakująca, 
że „Tygodnik Prudnicki”, i przede 
wszystkim red. Damian Wicher, wie-
lokrotnie dawał dowody na to, że nie 
odpuszcza obecnemu staroście i pisze 
o sprawach, które populiści nazywają 
„niewygodnymi”. Wystarczy włączyć 
google lub przejrzeć gazety i spraw-

dzić. Wielokrotnie dziennikarz prosił 
też radnego Kolbka o komentarz w 
takich właśnie tematach. Niezależne 
dziennikarstwo tym różni się od tzw. 
zaangażowanego ideologicznie, że 
przedstawia różne tematy i krytykuje 
każdą stronę obecnej sceny politycz-
nej. Politycy rzadko to doceniają. 
Szkoda, bo finalnie daje im gwarancję 
obiektywności. Ponaddwudziesto-
letnie doświadczenie dziennikarskie 
mówi mi, że polityk docenia wybrane 
medium, dopóki dobrze o nim pisze. 
To reguła ponad podziałami. n

Andrzej Dereń

redaktor naczelny

eprasa.pl a9e517ec5c
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Dariusz Kolbek

Promował palenie gejami, 
został wezwany na dywanik 

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

Tego rodzaju post – czytamy w korespondencji starosty radosława roszkowskiego do szefowej 

opolskich struktur PiS – w sposób ewidentny nawiązuje do ideologii faszystowskich, palenia 

ludzi w krematoriach. według mnie takie zachowanie jest wręcz skandaliczne. Osoba pełniąca 

funkcje publiczne nie powinna promować postaw uprzedzających do innych osób.
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Damian WICHER

S
prawa rozchodzi się m.in. o 
fotografię domu jednorodzin-

nego, z którego komina wyła-

nia się tęcza, a podpis brzmi: 
„Gdy sąsiad pali gejami”. Ale nie tylko 
o tę. Haniebnych obrazków na „tab-

licy„ Dariusza Kolbka można znaleźć 
więcej, np. staruszki dziergającej na 
drutach… pętlę wisielczą, opatrzonej 
podpisem: „Dla zdrajców Polski”. 
Starosta Roszkowski zwraca również 
uwagę na fotografię osoby radnego z 
grzybami imitującymi hantle oraz… 
wystające ze spodni przyrodzenie.  
- Wiele wpisów Dariusza Kolbka na 
profilu Facebook ma charakter dys-

kryminacyjny i uwłaczający godności 
ludzkiej, a także homofoniczny – uwa-

ża. –  W mojej ocenie obowiązkiem 
nauczyciela jest kształcić i wychowy-

wać młodzież w umiłowaniu ojczy-

zny, w poszanowaniu Konstytucji 
RP, w atmosferze wolności sumienia 
i szacunku dla każdego człowieka, a 
także dbać o kształtowanie u uczniów 
postaw moralnych i obywatelskich 

zgodnie z ideą demokracji, pokoju 
i przyjaźni między ludźmi różnych 
narodów, ras i światopoglądów. 
Powyższe zasady zostały określone 
m. in. w Karcie Nauczyciela, a pan 
Kolbek zdaje się o nich nie wiedzieć. 
Uważam, iż jedną z najbardziej sku-

tecznych form zwalczania uprzedzeń  
i kształtowania akceptacji dla innych 
powinna być edukacja i postawa an-

tydyskryminacyjna, którą powinien 

reprezentować każdy nauczyciel, ale 
także radny i urzędnik biura senator-

skiego. Niezależnie od różnic świa-

topoglądowych lub jakichkolwiek 
innych podziałów należy w mediach 
społecznościowych, zwłaszcza w 
związku z piastowaniem ważnych 
społecznie funkcji, występować jako 
wzorzec i autorytet dla innych osób, a 
nie potęgować czy wręcz promować 
naganne zachowania. 

 Starosta Roszkowski wystąpił do 
pełnomocnik okręgowej i powiato-

wej PiS o interwencję i wyciągnięcie 
adekwatnych konsekwencji wobec 
Dariusza Kolbka.
- Zarówno ja, jak i pan senator Czer-

wiński jednoznacznie potępiamy 
działanie polegające na publikowa-

niu tego typu memów – podkreśla 
z rozmowie z „TP” poseł Violetta 
P o r o w s k a .  –  Z o s t a ł a  z w r ó c o n a 
uwaga panu Kolbkowi, natomiast 
jakakolwiek moja reakcja nie bę-

dzie spowodowana przez czynności 
pana starosty. Najłatwiej rzucać 
kamieniem - niech pan starosta 
rozejrzy się wokół swoich kolegów z 
Platformy. Pan Kolbek jest dorosłym 
człowiekiem, wieloletnim radnym z 
dużym poparciem społecznym. My-

ślę, że po tej sytuacji będzie bardzo 
uważny, w trosce również o swoje 
relacje ze społeczeństwem.

 List trafił także do kierownictwa 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Głogów-

ku, gdzie Dariusz Kolbek pracuje 
jako nauczyciel.   
-  P r z e p r o w a d z i ł a m  r o z m o w ę  z 
panem Kolbkiem na ten temat. 
Przeprosił za swoje zachowanie i za-

pewnił, że usunie niestosowne tre-

ści. Przyznał, że nie pomyślał, nie za-

stanowił się przed udostępnieniem 
tych postów. Tłumaczył też, że nie 
chciał nikogo urazić – mówi naszej 
gazecie dyrektor Ewa Leszczyńska-

-Łobos. - Dziwię się panu Kolbkowi, 
że coś takiego zrobił. Nauczyciel 
powinien wychowywać dzieci w 
tolerancji i szacunku do drugiego 
człowieka, nie wolno mu propago-

wać np. postaw homofobicznych.  

 Dyrektor Leszczyńska-Łobos żywi 
nadzieję, że Dariusz Kolbek więcej 
nie przekroczy granicy przyzwoito-

ści i nie będzie zmuszona ponownie 
wzywać go na dywanik. 
- Chciałabym, żeby nasi nauczyciele 
byli postrzegani jako ludzie, którym 
można zaufać - dodaje. 

 Dariusz Kolbek w rozmowie z 
„TP” nie ukrywał, że post o „paleniu 
gejami w piecu” uznał za zabawny. 

 Starosta prudnicki punktuje rad-

nego opozycji za całokształt.   
- Dariusz Kolbek charakteryzuje się 
tylko powierzchowną znajomością 
zasad składni, interpunkcji i orto-

grafii języka polskiego, a większość 
jego pisemnych wypowiedzi jest 
chaotyczna i mało merytoryczna. 
Zdarzają się też opinie aroganckie, 
krzywdzące, a ponadto kłamliwe. 
Osobną kwestią jest fakt przyjętej 
przez niego postawy politycznej, 
której nie ukrywa, a która koncentru-

je się wyłącznie na przeszkadzaniu 
niemal we wszystkich inicjatywach 
podejmowanych przez powiat nie 
proponując w zamian niczego kon-

struktywnego, co jest wyjątkiem 
wśród powiatowych rajców. Wszyst-

ko to dziwi w sytuacji, gdy osoba ta 
już po raz piąty wybrana została na 
zaszczytną funkcję radnego Rady Po-

wiatu Prudnickiego, co powinno zo-

bowiązywać ją do twórczej pracy na 
rzecz małej, lokalnej społeczności – 
nie pozostawia suchej nitki na repre-

zentancie PiS Radosław Roszkowski. 

 Poseł Porowska nie zamierza 
wchodzić w te kwestie. n

eprasa.pl a9e517ec5c
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W 
ramach projektu 

OPOLSKIE przeciw 

COVID-19 Urząd 
Marszałkowski Wo-

jewództwa Opolskiego przygotował 
więc cykl sześciu filmów edukacyj-
nych, dotyczących profilaktyki zwią-

zanej z zagrożeniem SARS-COV-2.
Każdy odcinek poświęcony jest 

innemu tematowi. Autorzy, przy-

bliżając ważne zagadnienia, wy-

korzystują różne techniki. To m.in. 
scenki rodzajowe, specjalnie przy-

gotowane grafiki czy infografiki.  
- Staraliśmy się w ten sposób przy-

ciągnąć uwagę widza – tłumaczy 
Andrzej Wilczyński, autor muzyki 
do projektu. – Nie zapomnieliśmy 
jednak o tym, że filmy mają spełnić 
rolę edukacyjną.

Twórcy chcą w ten sposób do-

trzeć do wszystkich Opolan. Część 
z filmów przygotowano z myślą  
o całych rodzinach. Niektóre tre-

ści adresowane są do rodziców, 
którzy mogą dowiedzieć się m.in., 
jak rozmawiać z dziećmi o bezpie-

czeństwie. Jest też odcinek skiero-

wany do seniorów.  
- Każdy sposób dotarcia z nową 
wiedzą jest dobry – dodaje Robert 
Czochara z Opolskiego Centrum Ra-

townictwa Medycznego, konsultant 
projektu. – Teraz sprawdza się takie 
nowatorskie podejście edukacyjne, 
ponieważ można z niego skorzystać 
nawet mimo braku czasu. 

Odcinki trwają od 3 do 5 minut, 
zawierają jednak potężną dawkę 
wiedzy.
- Gdy przystępowaliśmy do pro-

jektu nie przypuszczałem, że uda 
nam się w tak krótkiej formule 
przekazać tyle ważnych informa-

cji – przyznaje Robert Czochara. 
- Jednak się udało.

Oglądaj, ucz się i stosuj!
- Od kilku miesięcy musimy przyzwyczajać się do ograniczeń związanych z epidemią, 
a często towarzyszy nam lęk, poczucie zagrożenia, stres, często związane 
z niedostateczną wiedzą na temat zagrożeń. Dlatego postanowiliśmy tę wiedzę nieco 
mieszkańcom przybliżyć – mówi marszałek województwa opolskiego Andrzej Buła.

Wszystkie filmy można 
zobaczyć na kanale Youtube 

Województwo Opolskie

Filmy są dynamiczne, a niektóre 
przypominają nawet teledyski. 
- Jesteśmy naprawdę zadowoleni 
z efektów końcowych  – podsu-

mowuje Andrzej Wilczyński. 

Opolskie przeciw COVID
Dzięki projektowi powsta-

ło sześć filmów. W pierwszym  
z nich pt. Izolacja, stres i co da-

lej? twórcy nawiązują do obecnej 
sytuacji: lęku o swoje zdrowie, 
braku stabilności finansowej  
i konieczności nagłej zmiany 
planów. Te czynniki powodują  
w nas ciągłe poczucie zagro-

żenia. Długotrwały stres może 
nieść bardzo poważne skutki dla 
naszego zdrowia psychicznego. 
Twórcy filmu wskazują zatem,  
na co powinniśmy zwrócić uwa-

gę (np. niepokój, trudności  
z zasypianiem, napady fizycznej 

Projekt OPOLSKIE przeciw COVID-19 jest realizowany w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014-2020

agresji, stany depresyjne) oraz  
co zrobić w sytuacji kryzysowej. 

Drugi odcinek pt. Strach w ma-

seczce skierowany jest przede 
wszystkim do rodziców. To za-

chęta dla nich, by rozmawiali ze 
swoimi dziećmi na temat pan-

demii, by te jak najlepiej zrozu-

miały obecną sytuację. W filmie 
można zobaczyć, jak bez stresu  
i w przyjemnej atmosferze nauczyć 
najmłodszych, jak zakładać przy-

łbice, maseczki i jak dezynfekować 
dłonie oraz zakładać rękawiczki. 

Odcinek pt. Chroń siebie i in-

nych także skierowany jest przede 
wszystkim do rodziców. To przy-

pomnienie zasad bezpieczeństwa 
w miejscach publicznych, czyli 
zachowanie odległości, unikanie 
miejsc zatłoczonych, stosowanie 
środków bezpieczeństwa, ale tak-

że mycie i dezynfekcja rąk po każ-

dym powrocie do domu. 

Gdy emocje biorą górę
Kolejne trzy filmy dotyczą na-

głych sytuacji, w których często stres  
i strach powodują, że nie zawsze po-

trafimy odpowiednio zareagować. 
Z odcinka pt. W czym mogę pomóc 
można dowiedzieć się, co zrobić, gdy 
poczujemy się źle i konieczne jest 
wybranie numeru 112. Film poka-

zuje, jak może wyglądać rozmowa  
z dyspozytorem medycznym, jakie py-

tania mogą się podczas niej pojawić. 
Film pt.  Twoja Apteczka to zachę-

ta do sprawdzenia i uzupełnienia ap-

teczki w samochodzie, domu i pracy, 
szczególnie pod kątem środków bez-

pieczeństwa przeciwko koronawi-
rusowi (maseczka, rękawiczki, płyn 
do dezynfekcji). To również krótki 
instruktaż, jak zachować się w sytu-

acjach zagrożenia życia, gdy trzeba 
komuś udzielić pierwszej pomocy. 
Ostatni film dotyczy tzw. koperty 
życia, czyli zbioru informacji na temat 
stanu zdrowia osoby wymagającej 
pomocy. Taki pakiet z najważniej-
szymi informacjami powinien być 
przechowywany w lodówce, czyli w 
miejscu, które jest prawie w każdym 
domu i zarazem jest łatwo dostępne. 
To ważne zwłaszcza dla osób prze-

wlekle chorych, starszych i samot-
nych. n

Kadr z filmu „Izolacja, stres i co dalej?”

„W czym mogę pomóc?”

Grafika z filmu „Chroń siebie i innych”

eprasa.pl a9e517ec5c
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Nowe połączenia dalekobieżne, 
a dworzec z zamierzchłej epoki

KOLEJ

Andrzej DEREŃ

Można byłoby napisać, „jak w XIX wieku”, tyle że w tym czasem prudnicki dworzec kolejowy tętnił 
życiem i był doskonale przygotowany do obsługi pasażerów.

D
ziś obiekt jest zaniedbany i nie 
ma nawet toalet. Na problem, nie 
po raz pierwszy, zwrócił uwagę 

prudniczanin Łukasz Karpowicz.
- Jakość obsługi pasażerów na dworcu 
jest urągająca – stwierdza fakty. – Brak 
toalet, brak informacji pasażerskiej, brak 
monitoringu, sypiąca się infrastruktura 
peronowa, sprawiają, że oczekiwanie 
na pociąg jest gorsze, niż na niejednej 
wiejskiej stacji. A jest to przecież dworzec 
w mieście powiatowym.
 Karpowicz skierował do spółki PKP 
pismo w sprawie konieczności remontu 
dworca. Pretekstem do tego jest urucho-
mienie nowych połączeń dalekobież-
nych przez Prudnik wraz z wejściem w 
życie nowego rozkładu jazdy.
 Choć dworzec nie jest własnością 
samorządu, ani powiatu, ani gminy 
(więc nie mogą remontować obiektu), to 
zdaniem prudniczanina powinny one 
nieustannie lobować i pisać pisma do PKP 
w tej sprawie. Jako przykład skuteczności 
takiego rozwiązania podaje własną kore-
spondencję z Koleją prowadzoną przez 
dwa lata, dzięki której przeprowadzono 
remont wiaty peronowej.
 Co tymczasem odpisało PKP? Oto 
odpowiedź.

 „Uprzejmie informuję, że PKP S.A. roz-
waża oraz analizuje możliwości i zakres 
modernizacji dworca w Prudniku – pisze 
Marzena Różecka z Wydziału Spraw 
Klienta PKP S.A. – Wyposażenie obiektu w 
System Dynamicznej Informacji Pasażer-
skiej, system monitoringu, przebudowy 
toalet w obiekcie z przystosowaniem ich 
do potrzeb osób niepełnosprawnych 
znalazłaby się zatem w zakresie inwe-
stycji. Obecnie Spółka wdraża Program 
Inwestycji Dworcowych celem wykona-
nia działań inwestycyjnych na dworcach, 
czego rezultatem jest całościowa mo-
dernizacja obiektu oraz jego otoczenia. 
W ramach ww. programu zmodernizo-
wano, z obszaru zarządzania Oddziału 
Gospodarowania Nieruchomościami we 

Wrocławiu m.in. takie dworce kolejowe 
jak: Święta Katarzyna, Smardzów, Siech-
nice, Chojnów, Jawor, Strzelin, Żarów, 
Zgorzelec Ujazd. Obecnie trwają roboty 
budowlane dla dworców Wałbrzych 
Główny, Szklarska Poręba Górna, Kąty 
Wrocławskie, Malczyce, Imbramowice, 
Smolec, Boguszów Gorce Zachód, Mal-
czyce i Bolesławiec. W następnej kolej-
ności przygotowywany jest dworzec w 
Węglińcu i Oleśnie Śląskim. Dla realizacji 
tego Programu wykorzystywane są środ-
ki unijne, budżetowe jak i środki własne 
Spółki.
 Niezależnie od powyższego, PKP S.A. 
rozważy możliwość ustawienia toalety 
przenośnej w przypadku uruchomienia 
kursu pociągów pośpiesznych przez sta-

cję Prudnik. W najbliższym czasie spraw-
dzona zostanie instalacja nagłośnienia 
a w razie wystąpienia usterki, która ma 
wpływ na jakość wygłaszanych komuni-
katów, nieprawidłowość zostanie usunię-
ta. Jednocześnie informuję, że dworzec 
w Prudniku objęty jest ochroną doraźną 
w trybie zamykania-otwierania zgodnie 
z rozkładem jazdy pociągów” – kończy 
przedstawicielka PKP.
 W marciu pisaliśmy o korespondencji 
między burmistrzem Prudnika Grzego-
rzem Zawiślakiem a zastępcą dyrektora 
Biura Inwestycji PKP S.A. Andrzejem Ma-
kowskim. Ten ostatni poinformował, że 
„w związku z planowaną modernizacją 
linii kolejowej nr 137 Katowice – Legnica, 
realizowaną przez PKP Polskie Linie Kole-
jowe S.A., została przeanalizowana moż-
liwość i zasadność modernizacji dworca 
kolejowego w Prudniku i obiekt ten 

został umieszczony na liście zadań inwe-
stycyjnych PKP S.A., rekomendowanych 
wstępnie do realizacji w latach 2021-2027. 
W przypadku kontynuacji Programu 
Inwestycji Dworcowych w latach 2021-
2027 i ostatecznej akceptacji listy zadań 
inwestycyjnych przez Zarząd PKP S.A., 
przedsięwzięcie inwestycyjne będzie po-
przedzone konsultacjami społecznymi. 
PKP S.A. przedstawi planowany zakres 
przedsięwzięcia, w tym z różne warianty 
jego realizacji i zakładany terminarz 
prac. Do udziału w konsultacjach zostaną 
zaproszeni przedstawiciele różnych śro-
dowisk zaangażowanych w życie miasta, 
co stworzy szansę na wymianę pomysłów 
i dyskusji o najbardziej potrzebnych funk-
cjonalnościach dworca”.
 Wizje są, a tymczasem pozostaje 
liczyć na całkiem przyziemną obietnicę 
ustawienia przenośnej toalety. n
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Uwaga! PKP „rozważa możliwość ustawienia toalety przenośnej” 
na prudnickim dworcu. Śmiać się czy płakać?
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

Szanowni Państwo!

Liczba zakażeń na naszym terenie rośnie gwałtownie. CO-

VID-19 dotarł również do wielu instytucji, m.in. Starostwa, a 

ostatnio dotknął podopiecznych Domu Pomocy Społecznej 

w Prudniku, gdzie liczba zakażonych jest bardzo duża. Dobrą 

informacją jest to, że większość z nich na razie przechodzi tę 

chorobę łagodnie. Niemniej jednak postanowiliśmy chronić 

również osoby zdrowe, będące pensjonariuszami naszego 

DPS-u, przenosząc je do obiektów Specjalnego Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego. Aktualnie więc mamy ogromną 

potrzebę zasilenia kadrowego. Pilnie potrzebujemy osób 

do opieki nad zdrowymi pensjonariuszami umieszczo-

nymi w budynku szkoły specjalnej. Specjalistyczna kadra 

potrzebna będzie również do obsługi osób pozostałych 

w obiekcie DPS. Dlatego apeluję do Państwa o to, aby 

zgłaszać się do nas i oferować swoją pomoc. Najbardziej 

brakuje nam wykwali�kowanego personelu: opiekunek osób 

starszych oraz medycznych, pielęgniarek. Potrzebna może być 

też pomoc innych osób w formie wolontariatu.  Czekamy na 

państwa odzew. Mam nadzieję, że wszyscy zmobilizujemy 

się i pomożemy naszym starszym mieszkańcom przetrwać 

ten trudny okres. Przy okazji dziękuję tym wszystkim, którzy 

w ostatnim czasie swoją heroiczną postawą dają nadzieję na 

opanowanie dramatycznej sytuacji. Pracownikom PCM SA, SP 

ZOZ Biała, DPS Prudnik, SOSW Prudnik, lekarzom i pielęgniar-

kom z POZ, Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, 

policjantom, pracownikom Starostwa oraz ZUK sp. z o.o. itp., 

oraz osobom, które już pomagają w ramach Wolontariatu.

Starosta Prudnicki

Radosław Roszkowski 

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację o śmierci

Henryka Lenkowskiego
Wieloletniego Pracownika Samorządowego, Podinspektora w Wydziale Inżynierii Starostwa  

Powiatowego w Prudniku, który z poświęceniem i oddaniem dbał o rozwój Ziemi Prudnickiej.

,,Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”.

Łączymy się w bólu i żałobie z Rodziną oraz składamy najszczersze wyrazy żalu i szczerego współczucia.

Starosta Prudnicki Radosław Roszkowski
wraz z Zarządem oraz Radą Powiatu

Ze smutkiem i niedowierzaniem przyjęliśmy wiadomość o nagłej śmierci

Henryka Lenkowskiego
naszego serdecznego Kolegi, wieloletniego Pracownika Starostwa Powiatowego w Prudniku.

Zapamiętamy Henryka jako zawsze życzliwego i uśmiechniętego wspaniałego Człowieka, 
który nigdy nie odmawiał pomocy.

Trudno żegnać Kogoś, kto jeszcze mógł być pomiędzy nami. 
Będzie nam Ciebie brakowało. Spoczywaj w pokoju!

Rodzinie i Bliskim składamy najszczersze wyrazy współczucia, wsparcia i otuchy.

Koledzy, współpracownicy ze Starostwa
Powiatowego w Prudniku

eprasa.pl a9e517ec5c
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Panu Jarosławowi Wołoszynowi 

wyrazy głębokiego współczucia 

 z powodu śmierci

MAMY

składają
Pracownicy oraz Uczniowie 

 Szkoły Podstawowej w Łące Prudnickiej

Matki
składają

Zarząd i Pracownicy 

 Spółki Wodociągi i Kanalizacja  
w Krapkowicach

Wyrazy głębokiego współczucia 

 oraz słowa wsparcia i otuchy 

 w tych trudnych chwilach
Panu Jerzemu Kunertowi i Najbliższej Rodzinie

z powodu śmierci
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J
ak informuje Urząd Statystyczny 
w Opolu na koniec września 
stopa bezrobocia w powiecie 

prudnickim wynosiła 9,7 proc. i była 
wyższa od analogicznego okresu 
rok wcześniej o 1,1 proc. (8,6). Co cie-
kawe region prudnicki zdaje się nie-
co lepiej przechodzić, przynajmniej 
na razie, kryzys w porównaniu z 
pozostałą częścią województwa. Na 
całej Opolszczyźnie stopa bezrobo-
cia skoczyła o 1,3 proc.
 Bieżący rok zaskakuje pod jeszcze 
jednym względem. Od jego początku 
do końca września w powiecie prudni-
ckim oddano do użytku 45 mieszkań 
(w tym 39 w budownictwie indywi-
dualnym), gdy rok wcześniej tylko 28. 
To może być jednak wpływ długofa-
lowych decyzji związanych z budową 
mieszkań i z negatywnymi efektami 
epidemii będziemy mieli do czynienia 
dopiero w przyszłym roku.
 Najwyższa stopa bezrobocia na 
Opolszczyźnie jest w tej chwili w powie-
cie głubczyckim – 9,9 proc., najniższa w 
Opolu – 3,7. (d) n

Skutki epidemii
GOSPODARKA

Biuro reklam i ogłoszeń
Prudnik, ul. Kościuszki 13a, tel. 77 436 28 77

e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

KONDOLENCJE
•Podziękowania • rocznice•

eprasa.pl a9e517ec5c
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Drogiej Koleżance Aleksandrze Niemczyk 

 wyrazy głębokiego współczucia  
z powodu śmierci Babci

Anieli MATUSZAK

składają 

 Koleżanki i Koledzy 
 z Wydziału Finansowo-Budżetowego  

Urzędu Miejskiego w Prudniku

PANU RYSZARDOWI MATUSZAKOWI

Zastępcy Naczelnika Wydziału Oświaty i Zdrowia
Starostwa Powiatowego w Prudniku

wyrazy głębokiego współczucia po śmierci

MAMY
składają 

 Starosta Radosław Roszkowski
Zarząd Powiatu

oraz pracownicy starostwa.
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Wyrazy głębokiego żalu i współczucia
z powodu śmierci 

BRATA
Pani Annie Głowacz

składają
Zarząd i Pracownicy  

Banku Spółdzielczego w Prudniku

W 
s o b o t ę  1 4  l i s t o p a d a 
wejdź na stronę Szla-
c h e t n e j  P a c z k i ,  w y -
bierz  region  Prudnik 

zapoznaj się z historiami rodzin oraz 
wybierz tę, której najbardziej chcesz 
pomóc. Jeżeli potrzeby rodziny będą 
dla Ciebie zbyt duże, namów swoich 

Otwieramy Bazę Rodzin 
Szlachetnej Paczki

MOŻESZ ZMIENIĆ LUDZKIE HISTORIE

Agnieszka WILK

Już 14 listopada na stronie szlachetnapaczka.pl otworzymy Bazę rodzin,  

w której znajdziesz informacje o rodzinach będących w potrzebie. 

Wolontariusze zebrali dane o ich potrzebach i pragnieniach, a każdy  

z nas wkrótce będzie  mógł sprawić, że staną się one rzeczywistością.

znajomych, sąsiadów, aby włączyli 
się w pomoc ludziom będącym w 
potrzebie.

 W tym roku,  wraz  z sześcioma 
wolontariuszami przeprowadzili-
śmy około 20 wywiadów zarówno, 
odwiedzając rodziny w domach jak 

i telefonicznie. Ponad połowa po-
trzebujących ludzi nie ma w domu 
łazienek, toalet, mieszkają w niedo-
grzanych mieszkaniach, gdyż nie 
stać ich na węgiel, piorą ręcznie w 
zimnej wodzie. Niejednokrotnie sa-
mi zmarzliśmy podczas przeprowa-
dzania wywiadów. Nasze rodziny to 
przede wszystkim seniorzy, którzy 
bardzo często nie mają rodzin, która 
przyszłaby im z pomocą, a emery-
tury są tak małe, że po opłaceniu  
mieszkania i zrealizowaniu recept  
na życie zostaje im około 300-400 zł 
na miesiąc. Do programu zakwalifi-
kowano 15 rodzin.

 W tym szczególnym roku pan-

demicznym, kiedy ceny towarów i 
usług idą w górę, otwórzmy serca na 
pomoc. Nie bądźmy obojętni!
 Wejdź na stronę Szlachetnej 
Paczki i pomóż. Pamiętaj! Dobro 
wraca. n
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

ŚMICZ

Dziesiąty taki 
przypadek w Polsce

N
yski ornitolog Romuald 
Cisakowski zaobserwo-

wał w okolicach Śmicza 
o r ł a  c e s a r s k i e g o .  T o 

dziesiąty przypadek stwierdze-
nia tego ptaka w Polsce. Sztuka 
ze Śmicza była zaobrączkowana 
i  p o s i a d a ł a  n a d a j n i k  z  A u s t r i i , 
skąd pochodziła. Orzeł cesarski 
nie gniazduje w Polsce, najbliższe 
tereny lęgowe znajdują się w Cze-
chach. Fotografie publikujemy 
dzięki uprzejmości autora. (d) n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

BIAŁA

KOŁO ŁOWIECKIE „BAŻANT”

KORFANTÓW

NIEPUBLICZNA  SZKOŁA  PODSTAWOWA 
W DYTMAROWIE

Proboszcz już po kwarantannie

Polowania tylko indywidualne

Punkt pobrań wymazów

W krainie baśni

W ostatnim dniu października 
Parafia w Białej poinformowała 
poprzez media społecznościowe 
o chorobie proboszcza  
o. Franciszka Bieńka.

Do końca roku, to najlepszy 
czas dla myśliwych, ale 
wszystkie plany zbiorowych 
polowań z powodu epidemii 
zostały odwołane. Nie było 
też tradycyjnego „Hubertusa”.

Marek KARP

Violetta ZADROŻNY
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Uczniowie i ich prace

W środę strażacy z miejscowej 
jednostki OSP przeprowadzili 

dezynfekcję kościoła. Dzięki temu 
dzień później świątynia była już 

dostępna dla wiernych.

Myśliwi koła łowieckiego „Bażant” po zimowym polowaniu

N
a terenie prudnickiego nad-

leśnictwa, w trzech powia-

tach działa 18 kół łowieckich. 
Trzy prudnickie: Borsuk, Bór, Bażant 
i najbliższe m. in. w Lubrzy- Odyniec 
i w Głuchołazach - Chrobry. Koło nr 
3 Bażant, jedno z najstarszych, zało-

żone zostało w roku 1948 i działa na 
dwóch obwodach, na powierzchni 
około 14 tysięcy hektarów, „po linii 
granicy czeskiej” od Charbielina, 
przez Szybowice, Lubrzę do Racła-

wic Śląskich, głównie na polach i w 

ka jest ważona,   wyceniana i każdy 
myśliwy musi te opłaty ponieść)
 Rok łowiecki trwa od 1 kwietnia 
do końca marca i  w tym roku nie-

wiele się myśliwi napolowali. Może 
jeszcze - jak epidemia pozwoli - w 
styczniu czy w lutym uda się zbioro-

wo wyjść na polowanie, choć też już 
w ograniczonym zakresie ze wzglę-

du na okresy ochronne niektórych 
gatunków. Na św. Huberta - patrona 
myśliwych w ubiegłym roku jeszcze 
tradycyjnie odbyły się uroczyste ob-

chody przy klasztorku w Prudniku 
- Lesie, ale w tym roku już świętowa-

nia nie było i nie będzie.
 Łowiectwo, to hobby, pasja i - w 
społecznym odbiorze najbardziej 
dyskusyjna  - „miłość do przyrody”. 
Łowczy koła łowieckiego „Bażant” 
zdaje sobie sprawę, jak dla wielu ludzi 
bardzo kontrowersyjne są polowania 
i działalność myśliwych w dyskusjach 
i opiniach poza środowiskiem samych 
myśliwych. Nie wszystko jednak jest 
tak, jak w obiegowych ocenach, ale 
to oddzielny i bardzo szeroki temat. 
Dominik Miklar uważa, że myśliwi 
są potrzebni. n

opowiada łowczy - Dominik  Miklar.
- Czas jest dla myśliwych bardzo do-

bry, bo do końca roku można polo-

wać na wszystko (czas ochronny na 
poszczególne gatunki zaczyna się 
od stycznia), ale wszystkie plany po-

lowań zbiorowych z powodu epide-

mii  - odgórnymi zarządzeniami - zo-

stały odwołane. Można wychodzić 
indywidualnie i tak myśliwi działają.  
Na naszym terenie występują jele-

nie, daniele (Prudnik chwali się naj-

piękniejszymi trofeami), sarny, lisy, 
borsuki, kuny, jenoty, oczywiście 
bardo żywotne dziki (prowadzony 
jest odstrzał sanitarny) i „pióro” czyli 
przede wszystkim - kaczki i bażanty. 
Nie poluje się na zające (kiedyś bar-

dzo liczne, aktualnie jest ich mało) i 
na kuropatwy. Myśliwi włączają się 
w zalesienia, dokarmiają zwierzynę, 
pilnują stanu paśników i 80 ambon, 
zakładają elektryczne „pastuchy”, 
które częściowo chronią pola rol-

ników przed szkodami. A szkody 
zwierzyna wyrządza duże i koła 
łowieckie płacą też duże odszkodo-

wania z własnych składek i z opłat za 
odstrzeloną zwierzynę (każda sztu-

niewielkich kompleksach leśnych 
(Trzebina, Wierzbiec, Dębowiec). 
Koło liczy 39 członków. Najstarszy w 
tym gronie jest Wenanty Jankowski, 
jest też grupa młodzieży i też jedyna 

kobieta, Diana - jak ją myśliwi nazy-

wają - Anna Zahuta. Prezes Marek 
Kiebzak przebywa poza krajem i je-

go funkcję p.o. pełni sekretarz koła 
- Piotr Jankowski. O pracy myśliwych 

N
asz proboszcz otrzymał 
d o d a t n i  w y n i k  t e s t u 
n a  c o v i d  - 1 9 .  D e c y z j ą 
Sanepidu Prudnickiego 

jesteśmy poddani kwarantannie 
do środy, tj.  4.11.2020 włącznie. 
P r o b o s z c z  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o 
dzisiaj (31.10 – przyp. red.) prze-

bywał na leczeniu, obecnie jest 
i z o l o w a n y  w  s w o i m  p o k o j u  z 
w ł a s n y m  w ę z ł e m  s a n i t a r n y m . 
K o ś c i ó ł  z o s t a j e  Z A M K N I Ę T Y . 
Przyjęte intencje będą odprawia-

n e  o  t y c h  g o d z i n a c h ,  n a  k t ó r e 
zostały przyjęte. Różaniec z wy-

pominkami będzie odprawiany 
o godz. 17.30, ale wszystko przy 
z a m k n i ę t y m  k o ś c i e l e  z  t r a n s -

misją przez YouTube. Ofiary za 
odprawiane Msze święte można 
wrzucać do skrzynki pocztowej 
na drzwiach plebanii. Dziękuje-

my za wasze wsparcie i prosimy o 
modlitwę. Bóg zapłać.” (d) n

W 
związku ze zbliżającym 
się Dniem Postaci z Bajek 
u c z n i o w i e  k l a s y  I  N i e -

publicznej Szkoły Podstawowej w 
Dytmarowie w ramach  projektu 
edukacyjnego „Z kulturą mi do 
twarzy”, wykonali  kukiełki swoich 

ulubionych postaci z  baśni.  Na 
potrzebę zaplanowanego spekta-

klu została stworzona wyjątkowa 
scenografia, która była głównym 
atrybutem wspaniałego klasowego 
przedstawienia. Przeniosła ona ucz-

niów w magiczną „Krainę Baśni”. 
Z pewnością działania w ramach 
wspomnianego projektu będą miały 
ciąg dalszy. n

O
d poniedziałku 9 listopada 
w Korfantowie działa punkt 
pobrań wymazów na obec-

ność koronawirusa. Punkt będzie 
czynny przy ul. Fabrycznej 4 przez 
siedem dni w tygodniu w godz. 9.00 
– 11.00. Nie ma rejestracji, a testowa-

nie obejmuje wyłącznie pacjentów 

ze skierowaniami (bezpłatne). Nie 
ma możliwości wykonania testu 
odpłatnie.
 Jak informuje Gmina Korfantów 
punkt został uruchomiony dzięki 
wspólnym działaniom burmistrza 
Janusza Wójcika i starosty nyskiego 
Andrzeja Kruczkiewicza. (d) n
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LISTOPAD

W TELEWIZJI

LIST DO REDAKCJI

O siostrze śmierci

Przypatrzcie się dobrze, 
to Racławice!

Pamięć o tym, czego już nie ma

Śmierć św. Franciszka (autor Giotto di Bonde, rok powstania 1295-1299, 
 Bazylika św. Franciszka w Asyżu)

Stacja Racławice!

Fragment rozpadającego się kamienia z tablicą pamiątkową na temat 
kościoła ewangelickiego

na kilka godzin przed narodzinami dla nieba św. franciszek 

podyktował braciom ostatnią zwrotkę „Hymnu słonecznego“ 

– o siostrze śmierci.

o. Antoni DUDEK

Prudnik 02.11.2020

Szanowna Redakcjo

	 Od	deski	do	deski”	czytam	„moją	gaze-

tę”	„Tygodnik	Prudnicki”.	Zwracam	szcze-

gólną	uwagę	na	artykuły	Bożeny	Tokar	
–	Matkowskiej,	jednak	w	ostatnim	numerze	
przykuł	moją	uwagę	obszerny	artykuł	na	
temat	ochrony	zabytków.
	 Artykuł	trudny	w	czytaniu,	zawiera	bo-

wiem	gąszcz	przepisów,	których	pokonanie	
posłuży	bardziej	fachowcowi	niż	szaremu	
czytelnikowi.	Słowem	ma	charakter	edu-

kacyjny.	Nawiązując	do	treści;	wszystko	
co	człowiek	lub	natura	stworzyła	będzie	
wcześniej	czy	później	zabytkiem.	Przykład:	
kiedy	rozbierano	kościół	ewangelicki,	bo	nie	
było	miasto	ani	gminy	ewangelickiej	stać	na	

utrzymanie	świątyni,	nie	myślano,	że	ten	
neogotyk	będzie	kiedyś	zabytkiem?	Rozbie-

rano	ten	sakralny	obiekt	w	latach	70	–	tych,	
bo	nie	było	funduszy	na	zabezpieczenie	
wieży	i	dachu.	Odrywająca	się	miedziana	
blacha	stanowiła	zagrożenie	dla	przechod-

niów.	Gdyby	usunięto	hełm	wieży,	jak	z	wielu	
kościołów,	np.	we	Wrocławiu	i	pozostawiono	
zabezpieczoną	samą	bryłę,	może	już	dzisiaj	
stawałby	się	zabytkiem.	Artykuł	dra	Domi-
niaka	mówi,	że	do	zabytków	należy	zaliczyć	
obiekty	„minionej	epoki	bądź	zdarzenia,	
bez	żadnych	określeń	czasowych”.	Ustawa	
przywołana	przez	autora	nt.	zabytków	nic	
nie	mówi	o	ochronie	szczególnych	miejsc	
w	czasach	lat	50	–	tych.	Autor	wskazuje,	że	
„zabytek”	może	mieć	charakter	społeczny.	
W	moim	rozumieniu	stare	budynki	np.	przy	
ul.	Piastowskiej	i	nie	tylko,	gdzie	kiedyś	odno-

wiono	elewacje,	wymagają	remontu	klatek	
schodowych!	Ktoś	powie,	że	brak	funduszy?	
Nieprawda!	Jeśli	Wspólnota	Mieszkaniowa	
pobiera	od	lokatorów	fundusz	remontowy	i	
podeprze	się	kredytem	Banku	Spółdzielcze-

go,	to	można	dużo	dobrego	zrobić.	Patrz	ul.	
Piastowska	27,	czy	elewacja	Sobieskiego	–	
Rynku	1.	„Mój	Tygodnik”	pisał	kiedyś	artykuł	
o	urodzie	pięknych	bram	prowadzących	do	
zdewastowanych	klatek	schodowych	…	I	co?	
I	nic!	Zagłębiając	się	w	treść	artykułu	teraz	
rozumiem	dlaczego	z	taką	niefrasobliwością	
wyburzono	w	latach	50.	–	60.	(jeśli	mnie	pa-

mięć	nie	myli)	wiele	ulic	np.	Gliwicka	i	inne.	
Uważam,	że	w	tych	miejscach	powinny	być	
tabliczki	informacyjne:	tu	do	roku…	była…	.	
Przykładem	takiego	„upamiętnienia”	może	
być	kamień	(już	zabytek	przyrodniczy)	na	
miejscu	kościoła	ewangelickiego.	Swoją	
drogą	nie	remontowany	i	tylko	patrzeć	jak	
się	rozleci.	n

(imię i nazwisko znane redakcji)

W 
lutym tego roku na dwo-
rzec kolejowy w Racła-
wicach Śląskich zjechała 

spora ekipa filmowa, która przy-
gotowała świąteczny klip rekla-
mowy piwa „Tyskie”. Było duże za-
plecze scenograficzne, parowóz, 
a nawet sztuczny śnieg. Kolejowe 
Racławice zmieniły się nie do po-
znania. Efekty pracy speców od re-

klamy możecie obejrzeć na klipie, 
który w ubiegłym tygodniu miał 
premierę w telewizji i  mediach 
s p o ł e c z n o ś c i o w y c h .  Z a p e w n e 
obejrzymy go wielokrotnie przed 
i w tracie grudniowych świąt na 
n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  k a n a ł a c h 
telewizji. Spot można zobaczyć też 
na Portalu Informacyjnym Teraz-
Prudnik.pl. (d) n

P
ochwalony bądź, Panie mój, 
przez siostrę naszą śmierć cie-
lesną, której żaden człowiek 

żywy umknąć nie może.
 Biada tym, którzy umierają w 
grzechach śmiertelnych.
 Błogoslawieni ci, których [śmierć] 
zastanie w Twej najświętszej woli, 
albowiem śmierć druga nie wyrządzi 
im krzywdy (por. Ap 2, 11;20, 6).
 Chwalcie i błogosławcie mojego 
Pana (por. Dn 3, 85), i dziękujcie Mu, 
i służcie z wielką pokorą.“

 Minęły dni gęste od miłości: 
Wszystkich Świetych i Dzień Zadusz-
ny. To nasze wspólne święto. Święto 
naszej Prudnickiej „czerwonej“ 
wspólnoty, z której część już jest po 
tamtej stronie, część chwilowo jesz-
cze po tej, w oczekiwaniu na przyłą-
czenie się do życia wiecznego.

 „Ludzie dobrzy to ludzie z wy-
obraźnią, którzy będąc w stanie 
coś załatwić, pomóc, ułatwić – nie 
w i d z ą  r o z u m n e g o  p o w o d u ,  b y 
tego nie zrobić, którzy patrząc na 

innych, wolą przełożyć ich dobre 
cechy ponad wady, którzy mogą o 
kimś myśleć dobrze albo źle – wolą 
nie myśleć źle. Którzy nie znając 
prawdy o drugim człowieku, nie 
przypisują mu z góry wszystkiego 
najgorszego w sferze intencji, a każ-
dego odezwania, czy postępku nie 
inerpretują negatywnie, jeśli można 
także rozumieć je inaczej. Którzy nie 
palą się do roli prokuratora, wtedy 
zwłaszcza, gdy – kto wie – czy nie 
pasowałoby im samym miejsce na 
ławie oskarżonych. Ludzie, których 
nie irytuje cudza radość, ani też 
cudzy smutek nie napełnia cichą sa-
tysfakcją. Ludzie, którzy wypełnieni 
życzliwym zrozumieniem dla siebie 
samych, bodaj krzynę tego zrozu-

mienia potrafią ofiarować innym.“

 Tak pisał kiedyś, mój literacki 
idol pan Tadeusz Żychiewicz.

 No i mamy receptę, a może i ra-
chunek sumienia, i przed Świętami, 
i po świętach, dla całego „czerwone-
go“ powiatu prudnickiego. n
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Reklamaogłoszenia
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

mOtOryzaCja

transpOrt

rOlniCtwO

sprzedam

nauka

praCa

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048. 

(274C)

nCyklinowanie, usługi malar-

skie. Tel. 601 500 743.

(377C)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nDOCIEPLENIA, TYNKI 

ELEWACYJNE, MALOWANIE 

ELEWACJI. TEL. 696 865 491.

(384C)

SPRZEDAM DOM

nSPRZEDAM DOM W ZABU-

DOWIE BLIŹNIACZEJ. PRUD-

NIK, UL. MIARKI – 350.000 

ZŁ. TEL. 506 100 347, W 

GODZ. 16:00 – 20:00.

(395C)

nSPRZEDAM DOM wraz z 

działkami budowlanymi – Trze-

bina 42a. Tel. 663 157 083.

(390C)

WYNAJMĘ MIESZKANIE

nMIESZKANIE DO WYNAJĘ-

CIA W PRUDNIKU, 34M2. TEL. 

888 977 972. 

(403C)

nWYNAJEM MIESZKAŃ W 

PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.

(123C)

KUPIĘ MIESZKANIE

LOKALE 

nTanio sprzedam budynek 

usługowy, biurowy, handlowy w 

Białej. Po generalnym remoncie. 

Klimatyzacja. Kotłownia olejowa. 

Zadzwoń 884 898 340.

(397C)

nWYNAJMĘ SALON FRYZJER-

SKO-KOSMETYCZNY W PEŁNI 

WYPOSAŻONY W CENTRUM 

PRUDNIKA. TEL: 77 887 09 02, 

663 168 570.

(395C)

GARAŻE

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 

GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 

SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-

SIONA. TELEFON: 600 459 588.

(342C) 

nSprzedam narożnik, stan dobry, 

przystępna cena. Tel. 668 514 621. 

(400C)

nSprzedam Fiat Seicento (2000r), 

141.000 km, sprawny, ubezpiecze-

nie do 15 stycznia 2021, szyber-

dach, 5 opon z felgami w zapasie. 

Tel. 77 438 77 47. 

(398C)

nSprzedam Opel Corsa 1.0. Tel. 

668 514 621. 

(399C)

nKUPIĘ KAŻDĄ TOYOTĘ. TEL. 

531-666-333. 

(393C) 

nHYUNDAI ATOS-KUPIĘ KAŻ-

DEGO. TEL. 531-666-333. 

(393C) 

nSTARE MERCEDESY, OSOBO-

WE, DOSTAWCZE – KUPIĘ. TEL. 

531-666-333. 

(393C) 

nAUTO-SKUP. OSOBOWE, DO-

STAWCZE. TEL. 500-349-500. 

(393C)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969. (010C)

nSzukam do opieki nad osobą 

starszą. Warunki do uzgodnie-

nia. Tel. 00 49 172 58 00 489.

(369C)

nPoszukuję dodatkowej pracy, 

mam wolne popołudnia oraz 

całą sobotę. Kontakt 731 495 

518.

(391C)

nOpieka Niemcy Legalnie – 

725 248 935.

(401C)

nPrzyjmę do pracy na budo-

wie. Tel. 502 088 935. (402C)

eprasa.pl a9e517ec5c
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Magazynier – Kierowca -  wykształ-
cenie zawodowe, rozwożenie węgla, skup 
złomu Sprzedawca – mile widziane 
doświadczenie praca w Prudniku Kierow-
ca / Magazynier – prawo jazdy kat. B, 
rozwożenie posiłków, prace magazynowe, 
praca w Prudniku Kucharz / poMoc 
Kuchenna - mile widziane doświadczenie 
zawodowe, przygotowywanie posiłków, 
praca w Prudniku poMocniK Murarza 
/ Murarz – wykonywanie prac murar-
skich, zatrudnienie w Tomicach TechniK 
farMaceuTyczny - średnie zawodowe 
4-letnie, pracy mile widziane  doświadczenie 
na podobnym stanowisku pracy, praca w 
Prudniku próbobiorca – wykształcenie 
średnie zawodowe, książeczka do celów 
sanitarno epidemiologicznych, prawo jazdy 
kat. B, pobór i ocena mleka surowego ze 
skupu z autocystern i gospodarstw zgodnie 
z obowiązującymi normami opieKun 
zwierząT – karmienie, pojenie zwierząt, 
sprzątanie mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku STolarz – praca zwią-
zana z obróbką materiałów drzewnych przy 
pomocy maszyn, mile widziane doświadcze-
nie, praca w Prudniku dociepleniowiec 
– mile widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku pracowniK ogólnobudow-
lany – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Prężynie nauczyciel MaTeMaTyKi 
– wykształcenie wyższe, praca w Łączniku 
eleKTryK – doświadczenie w zawodzie, 
praca na terenie Polski i Niemiec Szwacz-
Ka – mile widziane doświadczenie, praca 
w Prudniku operaTor praS i MaSzyn 
odlewniczych – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku pracowniK 
produKcji – zdolności manualne, praca w 
Prudniku SzwaczKa – mile widziane do-
świadczenie, praca w Głogówku opieKun 
świeTlicy – mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej KelnerKa, poKojowa, 
recepcjoniSTa, pracowniK go-
Spodarczy – praca w Pokrzywnej pra-
cowniK produKcji, Tapicer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prudniku 
Pracownik produkcji – składanie elementów 
meblowych, praca w Trzebinie Kierowca 
c+e – doświadczenie w zawodzie, praca w 
Głogówku Sprzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku pielęg-
niarKa – praca w Prudniku bruKarz 
–pracowniK ogólnobudowlany- 
mile widziane doświadczenie, praca na 
terenie powiatu poMocniK laKierniKa 
– praca w Prudniku fryzjer-STyliSTa-
-KolorySTa – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku poMoc Kuchenna, 
KelnerKa – mile widziane doświadczenie 
praca w Białej operaTor wózKa jez-
dniowego - Spawacz – praca w Prudni-
ku pracowniK Magazynowy – praca 
w Prudniku SerwiSanT SprzęTu agd, 
SerwiSanT urządzeń grzewczych 
– mile widziane doświadczenie, możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku Specja-
liSTa dS. płac i Kadr – wykształcenie 
wyższe, praca w Prudniku pracowniK 
goSpodarczy- umiejętność pracy z wóz-
kiem widłowym, mile widziana umiejętność 
wykonywania prac konserwatorskich, prawa 
jazdy kat B., miejsce pracy Głogówek fry-
zjer, KoSMeTyczKa – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku pracowniK 
produKcji- wędzarz – mile widziane 
doświadczenie, praca w Rudziczce Sprze-
dawca SToiSKo MięSne, pracowniK 
obSługi SKlepu – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku Specjali-
STa handlu inTerneTowego – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prudniku 
referenT dS. handlu – wykształcenie 
min. średnie, praca w Prudniku KonTro-
ler jaKości – praca w Prudniku poMoc-
niK STolarza – praca w Prudniku

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl a9e517ec5c
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl a9e517ec5c
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

691 755 122

eprasa.pl a9e517ec5c
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

Producent wód mineralnych i napojów poszukuje osoby na stanowisko:

MAGAZYNIER

Obowiązki:
• przygotowywanie komponentów pod produkcję; 

• przygotowywanie napojów zgodnie z   

  obowiązującymi recepturami;

• wykonywanie procesów mycia i dezynfekcji instalacji; 

• aktualizacja danych w systemie Comarch.

Wymagania:
• wykształcenie średnie; 

• obsługa wózków widłowych;

• prawo jazdy kat. B;

• podstawowa znajomość obsługi komputera;

• podstawowa znajomość systemu HACCP;

• podstawowa znajomość kontroli jakości; 

• dyspozycyjność;

• sumienność;

• obowiązkowość;

• skrupulatność.

Oferujemy:
• stabilne zatrudnienie w �rmie o ustalonej pozycji  

  na rynku; 

• dowozy pracownicze na trasie Prudnik – Biała;

• możliwość przyłączenia się do ubezpieczenia 

  grupowego.

Obowiązki:
• Dostarczanie surowców do produkcji.

• Sumienne wykonywanie zadań i poleceń 

  przełożonych z pełną odpowiedzialnością 

  i rzetelnością.

• Załadunek i rozładunek aut ciężarowych.

• Wprowadzanie dokumentów do systemu.

Wymagania:
• wykształcenie średnie;

• uprawnienia do prowadzenia wózków widłowych; 

• znajomość obsługi komputera;

• dyspozycyjność.

Oferujemy wynagrodzenie 3500 zł/brutto.

SYROPIARZ
- MŁODSZY OPERATOR URZĄDZEŃ DO PRODUKCJI NAPOJÓW BEZALKOHOLOWYCH

Aplikacje prosimy przesyłać na adres email:
sekretariatbiala@ustronianka.pl

Dokumenty powinny być opatrzone następującą klauzulą: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z Ustawą z dnia 10 maja 2018 o 

Ochronie Danych Osobowych; tekst jednolity: Dz. U. 2018r. Poz. 1000 oraz Rozporządzeniem Parlamentu Eu-

ropejskiego i Rady (UE)2016/679 (RODO) z dnia 27 kwietnia 2016 r.)Wyrażam dobrowolną zgodę na przetwa-

rzanie moich danych osobowych na potrzeby przyszłych rekrutacji. Jednocześnie oświadczam, że zostałem/am 

poinformowany/a o dobrowolności podania danych osobowych oraz prawie dostępu do treści swoich danych i 

ich poprawiania.”

eprasa.pl a9e517ec5c
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WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

INFORMACJA

Burmistrz Prudnika informuje, że 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku przy ul. 

Kościuszki 3 w dniu 10.11.2020r. 

został wywieszony wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych do 

dzierżawy. 

Wykaz ten został zamieszczony na 

stronie Biuletynu Informacji Pub-

licznej Urzędu Miejskiego w Prud-

niku (BIP)  www.bip.prudnik.pl

eprasa.pl a9e517ec5c
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M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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ARCHIWUM 
ODKRYWCY

Stare mapy skrywają wiele tajemnic. Niektóre z nich zawierają 
nazwy miejsc i obiektów, o których prawie nic już nie wiemy.

TAJEMNICE LASU PRUDNICKIEGO

Zapomniane miejsce: 
Tu modlono się do 
Matki Bożej Dobrej Rady

Andrzej DEREŃ, Sebastian KRUSZELNICKI

W 
z b i o r a c h  M u z e u m 
Ziemi Prudnickiej za-
chowała się bezcenna 
mapa lasów miejskich 

Prudnika z 1837 r. obejmująca rewir 
Dębowiec (czyli większą część dzi-
siejszego Lasu Prudnickiego). Nie-
wielką sygnaturą zaznaczony jest na 
niej krzyż a obok krótki opis.

Krzyż graniczny

 Krzyż posadowiony był na grani-
cy między lasem miejskim a lasem 
należącym do Trzebiny, na północ 
od szczytu wzniesienia Zbylut. Speł-
niał dodatkową rolę jako znacznik 
graniczny oraz punkt orientacyjny 
i dlatego zaznaczony został na ma-
pie, której rola sprowadzała się do 
regulowania gospodarki leśnej. Na-
pis na mapie w języku niemieckim 
obok krzyża na pozór niewiele mó-
wi: „Mar… v: guten / Rath.”. Pomógł 
go odczytać Sebastian Kruszelnicki 
z Prudnika zaznaczając przy tym, 
że nie ma stuprocentowej pew-

ności, czy trafnie zidentyfikował 
napis. Niemniej jednak taka właśnie 
interpretacja wydaje się bardzo 
prawdopodobna. W języku niemie-
ckim napis w wersji pełnej możemy 
odczytać jako: „Maria vom guten 
Rat(h)”,  czyli  dosłownie „Maria 
Dobrej Rady”, w Polsce znana jako 
Matka Boża Dobrej Rady.

Z Genazzano

 Tytuł ten nadany został Najświęt-
szej Maryi Pannie po uznaniu za 
cudowny obraz – fresk w podrzym-

skim mieście Genazzano. Kult był 
tak silny i powszechny, że w 1630 r. 
papież Urban VIII odbył do obrazu 
pielgrzymkę. Sytuacja powtórzyła 
się w 1864 r. (papież Pius IX). Modlił 
się przy nim również papież św. Jan 
Paweł II. 22 listopada 1682 r. papież 
Innocenty XI koronował obraz. 
Święto Matki Bożej Dobrej Rady 
przypada na 26 kwietnia. Parafie 
i kościoły pod wezwaniem Matki 
Bożej Dobrej Rady znajdują się m.in. 

w: Krakowie, Stargardzie, czy w 
Warszawie. Dawniej popularne były 
bractwa, którym patronowała Mat-
ka Boża Dobrej Rady. Świadectwo z 
mapy wskazuje, że sława włoskiego 
wizerunku Maryi z dzieciątkiem 
dotarła również do Prudnika, choć 
wynikała bardziej z indywidualnej 
potrzeby, niż zainteresowania lokal-
nej społeczności.

 Mapa mówi nam więc, że w lesie 
znajdował się krzyż z kopią obrazu 
Matki Bożej Dobrej Rady. Co ważne 
precyzyjny opis sugeruje, że obraz 
był podpisany (patrz: ilustracja), 
trudno bowiem sądzić, by twórca 
mapy znał wizerunek Matki Bożej z 
Genazzano.
 Miejsce jest nietypowe, śródleś-
ne, oddalone od większych dróg, co 
wskazuje, że ważna była ta właśnie 
lokalizacja. Gdyby było inaczej, to 
obraz z krzyżem znalazłyby się przy 
uczęszczanej drodze, na rozstaju 
lub w miejscu pielgrzymkowym, 
by oddziaływać na jak największą 
rzeszę wiernych. W tym wypadku 
krzyż mógł upamiętniać jakieś zda-
rzenie, szczęśliwe lub tragiczne, do 
którego doszło w tym miejscu. Być 
może krzyż związany jest okresem 
wojny trzydziestoletniej. Gdy w 1645 

r. Szwedzi weszli do Dolnej Austrii, 
cesarz Ferdynand III  Habsburg 
oddał siebie, swoją rodzinę i swoje 
narody pod opiekę Matki Boskiej i 
zalecił wznoszenie kolumn maryj-
nych i krzyży. W następnych latach 
na fali odnowionego i wzmocnio-
nego kultu maryjnego w Austrii i 
podległych jej królestwach stawia-
no krzyże wraz z obrazami Matki 
Boskiej,  w tym tzw. krzyże przy 
Szwedzkich Szańcach nieopodal by-
łych obozowisk Szwedów. A przecież 
i nasz krzyż postawiono w podobnej 
lokalizacji.1

Nie ma śladu

 Na topograficznych „dwudziest-
kachpiątkach” (skala 1:25 000) z koń-
ca XIX w., nie oznaczono już krzyża, 
co wskazuje, że go już nie było. Może 

znikł wraz ze śmiercią fundatora i 
nikt już nie zadbał, by stary krzyż 
zastąpić nowym. To też dowód na 
to, że miejsce to nigdy nie stało się 
popularne i znane.
 Co się stało z obrazem? Czy też 
uległ zniszczeniu? A może prze-
niesiony został w inne miejsce? Do 
którejś z niedalekich kaplic, a może 
kościoła? Może „przygarnęli” go 
franciszkanie opiekujący się Do-
mem Księży na Kaplicznej Górze? 
Może umieszczony został w ich 
klasztorze w Prudniku – Lesie? A mo-
że przybito go na jednym ze starych 
dębów pod Kapliczną Górą? Gra-
niczne położenie krzyża nie pozwa-
la stwierdzić, czy krzyż związany był 
z mieszkańcem lub pracownikiem 
leśnym lasów miejskich, czy osobą z 
Trzebiny.

A
N

D
R

ZE
J 

D
ER

EŃ
A

U
ST

R
IA

-C
A

TH
O

LI
CA

.B
LO

G
SP

O
T.

CO
M

Tak dziś wygląda miejsce, gdzie stał krzyż. Mógł być usadowiony w południowo-wschodniej części skrzyżowania dróg, ponieważ znajduje się tam nagromadzenie kamieni. W 1837 r. nie było tu 
skrzyżowania dróg. Od strony potoku do szczytu Zbyluta prowadziła graniczna ścieżka, która w tym miejscu przecinała leśną drogę między Dębowcem a Trzebiną.

Wizerunek Matki Bożej Dobrej Rady z podpisem. Prawdopodobnie taka 
forma obrazu (z tekstem) była na krzyżu w lesie, ponieważ autor mapy 
lasu był w stanie podać opis obiektu. Obraz z ilustracji pochodzi ze Starego 
Kościoła Szpitalnego w austriackim Insbrucku.

 Ciąg dalszy na str.22
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 Ciąg dalszy ze str.21

Kamienny świadek historii pogranicza
GŁOGÓWEK

Tożsamość odrębności Niemców Sudeckich ugruntowała się po powstaniu Czechosłowacji. 

Wtedy mieszkańcy tego pogranicza stali się mniejszością w państwie Czechów i Słowaków.

Henryka MŁYNARSKA

 W zniknięciu krzyża z krajobrazu 
ma nic nadzwyczajnego. Takie sytu-
acje mają miejsce również obecnie. 
Przykładem jest drewniany krzyż, 
który jeszcze kilka lat temu stał u 
stóp Kaplicznej Góry obok starego 
budynku wodociągowego. Stary 
rozpadł się, a nowego już nikt nie 
postawił.

Pozostała mapa

 Sam kult Matki Bożej Dobrej Ra-
dy również wydaje się wyjątkowy, 

Fragment mapy lasu miejskiego Prudnika z  r. z zaznaczonym 

krzyżem i jego opisemLokalizacja nieistniejcego krzyża na współczesnej mapie topograficznej

Nagrobek Rudiego Markusa

W
c z e ś n i e j  w  c z a s a c h 
kolonizacji, od czasów 
średniowiecza, Mora-
wianie, Czesi, Ślązacy 

żyli obok siebie prowadząc odrębne 
życie kulturowe. Kraj Sudetów (Su-
detenland, Sudetsko) to historyczny 
region pogranicza czesko-niemie-
ckiego i czesko-austriackiego.

Gdy role się odwróciły

 Gdy w 1918 roku proklamowano 
powstanie niepodległej Czechosło-
wacji, to okręgi w których mieszkała 
niemiecka ludność zaczęły się bun-
tować. Nie obyło się bez interwencji 
zbrojnej w tych prowincjach. We 
wrześniu 1919 roku traktat wersal-
ski potwierdził przynależność tych 
terenów do Czechosłowacji. W 1921 
roku mieszkało to 3,3 mln Niemców. 
Większość z nich nie pogodziła się 
z zaistniałą sytuacją. Wielokrotnie 
demonstrowano chęć oddzielenia się 
od Czechosłowacji, często dochodziło 
do starć i incydentów. Wrogość mię-
dzy Czechami i Niemcami zwiększały 
podziały wyznaniowe i polityczne.

Krwawe rozstanie

 Od 1935 roku w Kraju Sudetów 
działały pronazistowskie i profaszy-
stowskie organizacje, które popiera-
ły rozbiór Czechosłowacji. W sprzy-
jającej atmosferze politycznej, na 
mocy układu monachijskiego, zie-
mie sudeckie zostały zbrojnie wzięte 
przez Niemcy w październiku 1938 
roku, kiedy to utworzono Okręg Rze-
szy Kraju Sudetów/Sudetengau. Po 
klęsce III Rzeszy mieszkańcy pogra-
nicza z niemieckim pochodzeniem 
zostali przymusowo wysiedleni do 
Niemiec i Austrii (dekrety Bene-
sza). Część ludności nie opuściła 
ojczyzny. Prześladowana cierpiała 
i umierała w czasie tzw. odwetu na 
Niemcach, w ramach rozliczenia z 
przeszłością.

Z miłości do ojczyzny

 Na głogóweckim cmentarzu 
zachował się nagrobek z 1938 roku z 
ciekawą inskrypcją. Dowiadujemy się 
z niej, że w tym grobie spoczywa nie-
znany bojownik o wolność Kraju Sude-

tów. Urodzony 8 lipca 1917 roku Rudi 
Markus - zmarł 18 września 1938 roku. 
Na nagrobku kamieniarz zamieścił 
jeszcze słowa, które zapewne były de-
wizą tego młodzieńca. „Mój los był dla 
mnie sprawą drugorzędną, z miłości 
do ojczyzny dokonywałem wyborów”. 
O tożsamości tego zmarłego bohatera 
dowiadujemy się jeszcze z zamiesz-
czonego w dokumentacjach Ancestry 
aktu zgonu wystawionego w głogówe-
ckim miejskim szpitalu. Rudolf Markus 
był synem Rudolfa i Alojzji (z domu 
Zecha) Markusów zamieszkałych w 
Ostrawie. Z zawodu był technikiem. 
Przyczyną śmierci były krwawienia w 
okolicach dwunastnicy.
 W tym samym czasie w naszym 
mieście przebywało wielu Niemców, 
którzy  nie z własnej woli opuścili 
swoją morawską ojczyznę. Czasy za-
wieruchy wojennej burzyły spokojne 
życie mieszkańców pogranicza i spro-
wadzały tragedie. Pamięć o Rudim 
Markusie ma szansę nie zaginąć, gdyż 
jego nagrobek zostanie przeniesiony 
do cmentarnego lapidarium, gdzie 
jest wiele kamiennych świadków hi-
storii ziemi głogóweckiej.n
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Przykład krzyża przy Szwedzkich Szańcach, który dziś można zobaczyć  

w Kleinengersdorf w Dolnej Austrii. Tutaj obraz przedstawia Madonnę 

Sykstyńską. Czy nasz krzyż był podobny do tego?

TAJEMNICE LASU PRUDNICKIEGO

Zapomniane miejsce
ponieważ nie są znane jego przy-
kłady w okolicach Prudnika. W 
tym rejonie bardziej rozpowszech-
niony był kult Matki Bożej Wspo-
możenia Wiernych (Maria Hilf) 
– w Prudniku, Nysie i w Zlatych 
Horach oraz Matki Bożej Siedmio-
bolesnej z Kaplicznej Góry. Jeśli 
ktoś z czytelników zna wizerunek 
Matki Bożej Dobrej Rady z jakiejś 
kaplicy lub kościoła, to prosimy o 
informację.

 Nie wiadomo, która kopia obra-
zu z Włoch była pierwowzorem dla 
wizerunku z Prudnika. Kult Matki 

Bożej Dobrej Rady rozpowszechnił 
się w państwach korony Habsbur-
gów, między innymi w Austrii i być 
może stamtąd pochodził maryjny 
malunek.

 Muzealna mapa sprzed prawie 
dwóch wieków jest niemym świad-
kiem zapomnianego zakątka Gór 
Opawskich. n

1 – strona „Baza danych drobnych 

zabytków” marterl.at https://www.

marterl.at/index.php?id=23&no_

cache=1&oid=9656#.X4tBfTbVLRb; 

nazwa witryny Marterl – to austriacko-

niemiecki rzeczownik: pomnik 

upamiętniający tragiczne zdarzenie o 

szczęśliwym lub nieszczęśliwym �nale.

eprasa.pl a9e517ec5c
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WYDARZY SIĘ                 

W EUROREGIONIE

We

ZNOWU ZAMKNIĘCIE

W związku z drugą 
f a l ą  p a n d e m i i  w 
celu ograniczenia 
rozprzestrzeniania 
się wirusa, decyzją 
polskiego rządu  do 
29 listopada zostają 
zamknięte dla pub-
liczności instytucje 
k u l t u r y .  B a r d z o 
prawdopodobne, że 
okres ten zostanie 
przedłużony.

 P r u d n i c k i  O ś r o d e k 
K u l t u r y ,  k i n o  „ D i a n a ” , 
Wiejskie Ośrodki Kultury są 
zamknięte. Miejska i Gmin-
na Biblioteka Publiczna 
również jest zamknięta od 9 
do 29 listopada. Nie działają 
także filie biblioteki. Nie 
będą odbywały się zajęcia 
grupowe i indywidualne, 
w y d a r z e n i a  z  u d z i a ł e m 
publiczności w tym wer-
nisaże oraz warsztaty. PO-
KiBP zawiesza działalność 
wszystkich sekcji grupo-
wych: tanecznych, akroba-
tycznej oraz plastycznej.
 Zawieszone zostają zaję-
cia dla dzieci i młodzieży w 
Gminnym Centrum Kultury 
w Białej. Imprezy zaplano-
wane od 8 do 29 listopada 
zostają odwołane. Działal-
ność kulturalna nie będzie 
prowadzona w GCK ani w 
świetlicach. Zawieszona 
zostaje działalność MiGBP 
w Białej i filii bibliotecznej 
w Łączniku. Działalność 
a d m i n i s t r a c y j n a  G C K  w 
Białej będzie prowadzona 
w godz. 8.00-16.00. Obiekt 
b ę d z i e  z a m k n i ę t y  d l a 
interesantów.

11 listopada
(środa)

NARODOWE ŚWIĘTO 
NIEPODLEGŁOŚCI

5 grudnia
(sobota)

M i k o ł a j  w  Wa l c a c h . 
Przedstawienie „Bałwanek 
Tiko i  Królowa Fruncja” 
( s c e n a r i u s z  i  r e ż y s e r i a 
J a k u b  C z a c h o r ,  m u z y k a 
Dawid Ludkiewicz i Jakub 
Czachor) oraz spotkanie z 
Mikołajem. Gminny Ośro-
dek Kultury w Walcach, 
godz. 17.00, wstęp wolny. n

ZAPROSZENIE

Konkurs Piosenki 
i Poezji Romskiej
Na piątek,  -grudnia (godz: .) planowane jest przepro-
wadzenie w Prudnickim Ośrodku Kultury konkursu „Piosenki 
i Poezji Romskiej”. Konkurs odbędzie się w formie zdalnej - 
uczestnicy nagrają piosenki i wiersze, które zostaną ocenione 
przez komisję konkursową. Termin nadsyłania prac:  grudnia 
 r. Na stronie internetowej POK-u znajdują się do pobra-
nia karta zgłoszeniowa i regulamin konkursu.   n
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LISTOPADOWA ZADUMA

Kult pamięci

Daniela Długosz-Penca

„Umarłych wieczność dotąd 

trwa dokąd pamięcią im się 

płaci”

Wisława Szymborska

Z
darzyło się, że w czasie 
t e g o r o c z n y c h  ś w i ą t 
l i s t o p a d o w y c h ,  n i e 
dane nam było stanąć 
n a d  g r o b e m  n a s z y c h 

zmarłych, ze względu na pande-
mię. A przecież bywało, że w dniu 
Wszystkich Świętych wypełniały 
się cmentarze mnóstwem ludzi, 
nawet z odległych stron. Świeciły się 
obficie znicze i urzekały pięknem 
chryzantemy. Tylko czy o to chodzi 
– wszak pamięć wyraża się nie tylko 
w owym ceremoniale i spotkaniach 
rodzinnych. 
 Może być to czas na refleksje, 
przypominanie tego, co zostało 
jakby niedokończone po śmierci 
bliskich. Może mieszkamy jeszcze w 
domu budowanym przez rodziców, 
z którymi łączyły nas radości, cza-
sem konfl ikty, pamiątki? Było z kim 
porozmawiać, do kogo przyjeżdżać. 
A teraz? Nikt nie czeka na progu, 
nie żegna przy odjeździe, nie przy-
tuli gdy smutno, pustka, która wręcz 
przeraża, zwłaszcza w czasie świąt i 
tego wiecznego spoczynku. Ileż roz-
mów zostało niedopowiedzianych, 
spraw niewyjaśnionych, a ich już nie 
ma, bo wiemy, że nasi bliscy zawsze 
odchodzą za wcześnie, bez względu 
na wiek.
 N a j c z ę ś c i e j  w  n a s z y m  ż y c i u 
dojrzałym, zdajemy sobie sprawę z 
tego, że w życiu rodziców uczestni-
czyliśmy za mało, bo to oni zwykle 
byli dla nas, więcej niż my dla nich. 
Stąd niepokój i potrzeba spłacenia 
długu wdzięczności, który też się 
objawia dbaniem o groby, modli-
twą i refleksją. Zdarza się bowiem, 
że teraz gdy pandemia zatrzymała 
l u d z i  w  d o m a c h ,  z a c z y n a j ą  s i ę 
poszukiwania korzeni rodzin i to 
jest cenne. Wszak młodzi szukają 
wierzchołków a na starość – korzeni. 
Wiele osób młodych podkreśla, ile 
zawdzięcza babciom, dziadkom, 
szuka starych fotografii, pamiątek, 
albumów, tworzy drzewo genealo-
giczne, bo przecież ważne jest skąd 

pochodzimy i co możemy przekazać pokoleniom, które 
zostaną po nas. 
 Słowo pisane ma tę przewagę nad przekazami ustnymi, 
że trwają o wiele dłużej. Pamięć – któż by nie chciał, żeby 
o nim pamiętano? Mimo różnej aury wspomnień, nawet 
w domach dobrze myślimy i modlimy się za tymi, którzy 
mimo śmierci, są cząstką nas. Wszak wielokrotne byty in-
dywidualne, tworzą historię rodzin, a te są historią narodu 
do którego należymy, bez względu na osobiste animozje. 
 Przeto, bez względu na to, czy stoimy przy grobie bli-
skich, czy jesteśmy w domu w tym czasie pamiętajmy, że 
wszystkich nas czekają pożegnania i starajmy się zostawić 
dobrą pamięć, aby zasłużyć na tradycyjny znicz i cichą 
modlitwę.   n

Drogi

Wśród bezkresu dróg,
ta jedna z przeznaczeniem.
Iść prosto, bezpiecznie, lekko,
a pobocza wabią.
Zatracić się można
w gąszczu niepowodzeń,
przygodach i szaleństwie.

Wkrótce szarość dokonań
przysłania krajobrazy.

Droga ucieka, znika
i tylko cień
zostaje niemy.

14.10.2020

Zmrok

Zagubiona dusza
szuka grobu.
Przenika idących
szukając pokarmu.
Pragnie spokoju.
Zwraca uwagę
na chryzantemę
podświetloną
ogniem znicza.
Ludzie milczą.
Liście szeleszczą.

22. 10. 2019

Daniela Długosz-Penca

Bożena Tokar-Matkowska

eprasa.pl a9e517ec5c
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MEDZIUGORJE – MIEJSCE MODLITWY I POJEDNANIA

Na czym polega fenomen Medziugorje

Maria i Witold JANKOWSCY

Na pierwszy rzut oka w Medziugorju nie ma nic 

szczególnego – wszystko odbywa się podobnie jak               

w innych centrach pielgrzymkowych. Odprawiana jest 

Msza św., pielgrzymi przystępują do sakramentu pokuty, 

odmawiają Różaniec, biorą udział w Drodze Krzyżowej          

i modlitwie o uzdrowienie chorych. Inny jest jednak 

sposób uczestnictwa w tych nabożeństwach, co wpływa na 

samopoczucie pielgrzyma – dotyczy to nie zewnętrznego 

toku obrzędu, lecz duchowości, która go przenika.

W
i e c z o r n y  u d z i a ł  w 
Eucharystii  stanowi 
c e n t r u m  p r o g r a m u 

wszystkich pielgrzy-

mek w Medziugorju. Eucharystię 
poprzedza modlitwa Radosnych i 
Bolesnych Tajemnic Różańca. Msza 
św. jest odprawiana wg kalendarza 
liturgicznego i Mszału rzymskiego. 
Tuż po Mszy św. klęcząc odmawia 
się tzw. Koronkę Medziugorską: 
Wierzę w Boga i 7x Ojcze nasz, Zdro-

waś Mario i Chwała Ojcu, po czym 
następuje błogosławieństwo dewo-

cjonaliów, modlitwa o uzdrowienie 
i Chwalebne Tajemnice Różańca. 
Oprócz wspólnego wieczornego 
uczestnictwa w międzynarodowej 
Eucharystii poszczególne grupy 
językowe, w ciągu dnia, odprawiają 
własne Msze św. z pieśniami i kaza-

niem we własnym języku.
 Z roku na rok wzrasta liczba osób, 
które indywidualnie lub grupowo 

adorują Jezusa w Przenajświętszym 
Sakramencie. Wspólna adoracja 
ma miejsce w każdy czwartek po 
Mszy św. wieczornej oraz w soboty. 
Natomiast w kaplicy przeznaczonej 
do adoracji pielgrzymi modlą się 
w ciszy przed Najświętszym Sakra-

mentem. Medziugorje stało się 
znane na całym świecie z powodu 
sakramentu spowiedzi. Przyjeżdżają 
tutaj ludzie ze wszystkich stron, by w 
sakramencie pokuty pojednać się z 
samym sobą, Bogiem i innymi ludź-

mi. Tutaj znajdują wystarczającą 
liczbę spowiedników gotowych do 
poświęcenia im uwagi, wysłuchania 
ich potrzeb i otwarcia przed nimi 
skarbca Bożego Miłosierdzia. Wiele 
osób ma rację, nazywając Medziu-

gorje konfesjonałem świata. Sam kli-

mat duchowy Medziugorja pomaga 
wielu osobom przeżyć nawrócenie 
i prawdziwą transformację swojego 
życia duchowego poprzez spotkanie 
sakramentalne. Pomaga w tym rów-

nież zbiorowe przygotowanie się 
do sakramentu spowiedzi, a także 
szczera rozmowa ze spowiednikiem.

 Różaniec to jedna z najulubień-

szych modlitw medziugorskich 
pielgrzymów. Różaniec, jako samo-

dzielna forma pobożności pielgrzy-

mów, jest odmawiany wspólnie na 
Górze Objawień. Oprócz tego grupy 
pielgrzymów odmawiają różaniec w 
drodze, między kolejnymi stacjami, 
czynią to również pielgrzymi mod-

lący się indywidualnie. O każdej 
porze dnia i nocy wokół kościoła i na 
wzgórzach można spotkać mniejsze 
i większe grupy pielgrzymów, prze-

suwających paciorki różańca pod-

czas głośnej lub cichej modlitwy.
 Także Droga Krzyżowa jest for-

mą modlitewną często wybieraną 
przez pielgrzymów. Ci, którzy decy-

dują się wspiąć na strome wzgórze 
Kriżevac, modlą się zatrzymując 
się przy rzeźbionych stacjach. Ci, 
którzy nie mogą się podjąć górskiej 
wspinaczki, przeżywają tajemnice 
Męki Jezusa przed płaskorzeźbami 
znanego artysty Peppina Sach. 
Rozpatrując Mękę Jezusa pielgrzym 
łączy się z Nim, poprzez swoje bo-

lesne doznania jak również tych, z 
którymi go związało życie oraz tych 
wszystkich, którzy są jego krzyżem 
i tych, dla których krzyżem jest on 
sam. 
 Modlitwa o uzdrowienie chorych 
jest częścią wieczornego programu 
modlitewnego w Medziugorju i jest 
wkomponowana w dziękczynienie 
za Eucharystię. Człowiek, a szcze-

gólnie pielgrzym, prosi o zdrowie w 
pełnym znaczeniu tego słowa, zgod-

nie z treścią łacińskiego słowa salus, 
w którym jest zawarte zarówno 
zdrowie ciała, jak i zbawienie duszy.

A jaka jest geneza gromadzenia 

się pielgrzymów w Medziugorju?

 Wszystko zaczęło się pod koniec 
czerwca 1981 roku, kiedy szóstka 
dzieci zaczęła twierdzić, że im się 
objawia Maryja, która się przedsta-

wiała jako Królowa Pokoju i wezwała 
świat do pokoju i pojednania. „Po-

kój, pokój, pokój, pokój z Bogiem i 
pokój między ludźmi” – „to uczyniło 
z Medziugorja nie tylko miejsce 
znane na całym świecie, ale także 
źródło nadprzyrodzonych łask, cel 
milionów pielgrzymów wszystkich 
narodów i ras, mężczyzn, kobiet i 
dzieci, bogatych i biednych, chorych 
i zdrowych, grzeszników i świętych.” 
(L. Rupčić: Medziugorje w historii 
zbawienia, Duvno 1989, s.5). 
 W dalszych objawieniach Maryja 
konsekwentnie wzywała do nawra-

cania się, tj. zmiany stosunku do 
Boga poprzez wzmożoną modlitwę 
sercem, zmianę stosunku do siebie 
samego poprzez post, który wyzwa-

la od wszystkich uzależnień i zmiany 
stosunku do innych ludzi poprzez 
wybaczenie, pojednanie i spełnianie 
dobrych uczynków. Zostawiając na 
boku pytania o nadprzyrodzoność 
objawień Maryi i orędzi z Medziu-

gorja, nie można pominąć faktu, 
że czczenie tajemnicy zbawienia w 
tej formie, która dziś na miejsce w 
Medziugorju, stopniowo formowało 
się właśnie na osnowie orędzi Maryi. 
W swoich orędziach Maryja prosi 
o aktywny udział w Mszy św., która 

musi się stać centrum życia chrześ-

cijańskiego pojedynczego chrześci-

janina i każdej wspólnoty chrześci-

jańskiej. Maryja pragnie, by „Waszą 
mszą było przeżycie Boga” (16 maja 
1985), „Niech Msza św. będzie wa-

szym życiem” (25 kwietnia 1988). 
Maryja wzywa do adoracji Jezusa 
w Przenajświętszym Sakramencie: 
„Stale uwielbiajcie Jezusa w Prze-

najświętszym Sakramencie. Zawsze 
jestem z wiernymi, którzy to czynią. 
Wtedy można otrzymać szczególne 
łaski” (15 kwietnia 1984) . Tuż przed 
świętem Podwyższenia Krzyża w 
1984 roku Maryja przekazała przez 
Ivana Dragićevicia: „Pragnęłabym, 
aby w te dni cały świat się za mnie 
modlił – i to jak najwięcej. Aby po-

ścił w środy i piątki. Aby codziennie 
odmawiał przynajmniej różaniec: 
część Radosną, Bolesną i Chwaleb-

ną” (S. Barbarić: Módlcie się sercem, 
Medziugorje 1994, s.  41).  „Przez 
różaniec przezwyciężycie całe zło, 
które szatan chce przynieść Kościo-

łowi katolickiemu. Wszyscy kapłani 
módlcie się na różańcu! Poświęćcie 
czas różańcowi” (25 czerwca 1985). 
Matka Boża poleciła modlitwę przed 
krzyżem (30 września 1984). „Módl-

cie się szczególnie przed krzyżem, 
z którego płyną wielkie łaski” (12 
września 1985) „Rozważajcie mękę 
Jezusa i w życiu zjednoczcie się z 
Jezusem” (25 stycznia 1986).

 Dziś w Medziugorju w Duchu 
Świętym gromadzi się Kościół jako 
lud Boży ze wszystkich narodów i 
języków. W każdym nabożeństwie 
wieczornym przeżywamy katoli-

ckość jednego, świętego i apostol-

skiego Kościoła. Czczenie tajemnicy 
zbawienia jest najbardziej znaczą-

cym przeżyciem pielgrzymów w Me-

dziugorju. To główna treść ich poby-

tu w tym miejscu. 

 Kazania medziugorskie głosi się 
zwykłym, zrozumiałym językiem. 
Ewangelia jest czytana zgodnie z 
kalendarzem liturgicznym i dąży 
się, aby pokazać drogę jej realizacji 
w życiu współczesnego człowieka. 
Akcentuje się szczególnie znaczenie 
nawrócenia jako drogi do pokoju, 
modlitwy, postu, wybaczenia i speł-

niania dobrych uczynków. Te i inne 
orędzia Maryi są oparte na słowach 
zapisanych w Ewangelii św. Jana 
– „Czyńcie wszystko, co On wam 
każe” (2,5). Orędzia są matczynym 
wezwaniem i prośbą, respektującą 
wolność człowieka do własnego na-

wrócenia, po którym mogą nastąpić 
inne uczynki. 
 M e d z i u g o r j e ,  p r z y j m o w a n e 
przez wielu ludzi z całego świata 
jako fenomen religijny, przerodziło 
się w szeroki ruch religijny między 
innymi z powodu czytelności orę-

dzi. Pielgrzymi medziugorscy nie 
są pasywni po powrocie do swoich 
wspólnot. Dążą przede wszystkim 
do tego, by żyć orędziami i Ewange-

lią i aktywnie uczestniczyć w życiu 
Kościoła parafialnego – tak powstają 
wspólnoty modlitewne, które żyją 
d u c h e m  o r ę d z i .  M a r y j a  w z y w a 
wszystkich do tego, by niczym Ab-

raham pójść w nieznane, w niezba-

dane rejony wiary, pozwalając się 
prowadzić przez Boże wezwanie do 
wolności. 
 Trudno jest ocenić fakt objawień 
Maryi we współczesnym świecie. 
Jedno jest jednak pewne: w Medziu-

gorju gromadzi się codziennie Koś-

ciół pielgrzymujący - jeden, święty, 
katolicki i apostolski.   n

 W tekście wykorzystano opis 
zaczerpnięty ze strony Polskiego 
Centrum Informacyjnego „MIR” 
Medjugorje.
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PATRZĄC NA DRUGIEGO CZŁOWIEKA

Toksyczne osobowości

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Wiemy już, że chcą osiągnąć jak najwięcej. Nie liczą się z 

kosztami. Z wdziękiem wykorzystują, kręcą i mącą. Mają 

siłę, odwagę, pewność siebie, najczęściej grają, a można 

ich  spotkać wszędzie. 

Narcyz

 Często spotykany „narcyz”, to 
zachwycony sobą arogant, który 
jest próżny, szuka podziwu, oraz 
zachwytu. Cały czas chce błyszczeć 
kosztem innych, a brakuje mu em-

patii wobec uczuć i potrzeb innych. 
Przedmiotowo traktuje ludzi, jest 
interesowny w doborze znajomych, 
skłonny do przechwałek, a sam wy-
maga pochlebstw. Porównuje się z 
innymi, źle znosi krytykę, nie potrafi 
odnieść się do niepowodzeń. Dba 
o wygląd, wizerunek, ale kłamie i 
przypisuje sobie cudze zasługi. W 
jego obecności człowiek czuje się 
spięty, słaby, niepewny, gorszy. Naj-
lepiej pozwolić mu na jego ulubiony 
monolog na własny temat i nie brać 
do siebie ewentualnej krytyki.

Wściekły robot

 Tak modny dziś „wściekły robot”, 
człowiek naprawdę niebezpieczny, 
skłonny do kłamstwa, okrutny, 
bezwzględny, nie uznający żadnej 
świętości. Uczeni mówią, że ma od-
mienną budowę mózgu (mniejsza 
powierzchnia kory przedczołowej i 
zdeformowane ciało migdałowate), 
nie ma poczucia winy, nie odczuwa 
wstydu, nie zna uczucia lęku, tak 

naprawdę to czuje się nietykalny i 
nieśmiertelny. Eksperci twierdzą, 
że taki człowiek ma zwykle szero-
ko otwarte oczy, które są zimne i 
pozbawione emocji. Interesują go 
powierzchowne związki, przedmio-
towy seks, próbuje stworzyć własne 
standardy logiczne. Takie osoby są 
daltonistami uczuć i rzeczywiście 
przypominają roboty. Takich psy-
chopatów znajdziemy wśród biznes-
menów, menadżerów wysokiego 
szczebla, liderów. Są oni poczytalni 
ale niereformowalni. Trudno z nimi 
jest żyć. 

Makiawelista

 Toksyczna relacja to spotkanie 
z „makiawelistą”. Jest to mistrz 
manipulacji, spragniony władzy, 
chętny ją posiąść. Zimny, cyniczny, 
wyzyskujący oszust. Przekracza gra-
nice moralne, choć działa w sposób 
bardziej przemyślany. Skupiony na 
własnym wizerunku, pociąga za 
sznurki, kontroluje siebie i otocze-
nie. Chytry, fałszywy, przebiegły, za-
pobiegliwy, długo czeka na okazje, 
by zadać cios w plecy. To najczęściej 
przywódca, dyktator.

Psychopata, socjopata

 Warto się zastanowić nad cecha-
mi tych przedstawionych tu mrocz-
nych osobowości, może niektóre po-
kazane tu cechy występują po części 
u każdego z nas. Jeśli coś takiego 
zauważymy, należy mocno się za-

stanowić, by nie skrzywdzić siebie, 
bądź kogoś z koleżeństwa. Narcyz, 
wściekły robot, makiawelista, to 
toksyczne osobowości, jakie moż-
na napotkać w swoim otoczeniu, 
należy się ich wystrzegać, znając 
ich strategie, możemy opracować 

własne, bądź odmówić gry, możemy 
też pracować nad uważnością, aser-
tywnością i wzmacniać siebie. 
 No jeśli jednak trafimy na sady-
stę, który znęca się, zadaje ból, kar-
mi się uległością innych, czy cieszy 
się z czyjegoś niepowodzenia. Mo-
żemy też mieć kontakt z socjopatą. 
Trzeba wiedzieć jak go odróżnić od 
psychopaty. Psychopata lubi brylo-
wać, wyróżniać się, socjopata trzy-
ma się z boku, unika innych. Psycho-
patą jest się od urodzenia, socjopatą 
można zostać pod wpływem trud-
nych doświadczeń. Jest też, ostatnio 
coraz częściej spotykany, wampir 
energetyczny, osoba przy której 
jesteś wyczerpany, pozbawiony 
życia, przeczołgany. Po spotkaniu z 
taką osobą mamy spadek poczucia 
wartości, jesteśmy zamknięci, bo 
wampir energetyczny na wszystko 
reaguje entuzjazmem graniczącym 
z ekstazą.

 Co powiedzieć po tylu wywodach 
pokazujących toksyczne kurtyny, a 
przy tym nieudane z ich powodów 
np. związki, najlepiej jest ich unikać. 
Nie dać się złapać na wdzięk i słod-
kie słówka. Jeśli jednak już wdepnie-
my na taki teren, bo takich ludzi jest 
teraz więcej, warto jest rozmawiać, 
tłumaczyć, namawiać na terapię. 
Zachować dystans, być świadomym 
własnych potrzeb i uczuć oraz nie 
uzależniać się od tego co mówi 
„Wielki On” lub „Wielka Ona”.   nR
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ekarz do pacjenta:
- Wirusy wcale nie są takie 

groźne, jak się na ogół uważa. 
Codzienne ćwiczenia gim-

nastyczne i oddechowe po 
porostu je zabijają.
- Być może, panie doktorze. 
Tylko jak ja mam je zmusić do 
tych ćwiczeń?! 

W
biega mąż do domu i 
krzyczy:

- Dobra wiadomość! W tym 
roku będziemy płacili mniej-
sze podatki…
- To świetnie!
- …niż w roku przyszłym.

D
o baru wchodzi facet i 
p o k a z u j ą c  n a  s p i t e g o 

do nieprzytomności gościa, 
mówi:
- Dla mnie to samo.

P
rzedstawiciel handlowy 
puka do drzwi. Otwiera 

mu kobieta.
- Dzień dobry, uszanowanie, 
łaskawa pani. Czy pozwoli 
pani, że przedstawię jej nasz 
najnowszy hit z dziedziny 
u r z ą d z e ń  g o s p o d a r s t w a 
domowego, o którym pani 
s ą s i a d k a  t w i e r d z i ,  ż e  n i e 
może sobie pani na niego 
pozwolić?

P
a n i  p y t a  s i ę  n a  l e k c j i 
dzieci:

-  J a k i  j e s t  w a s z  u l u b i o n y 
kwiat?
Jasiu zgłasza się i mówi, że 
jest nim róża.
- A więc idź i napisz to słowo 
na tablicy.
- Aaaa, to ja już wolę maki.

D
o  g a b i n e t u  d y r e k t o r a 
wpada bez pukania jego 

podwładny. Wylewa dyrekto-
rowi kawę na koszulę, poka-
zuje mu język, puszcza bąka 
i wygarnia wszystko. W tym 
samym momencie do gabi-
netu wpadają koledzy.
- Stasiu, Stasiu! To był żart, 
wcale nie wygrałeś w totka!

W
ycieńczony wędrowiec 
z n a l a z ł  n a  p u s t y n i 

b u t e l k ę .  U r a d o w a n y  o d -

korkował ją. Nie było w niej 
wody, ale za to wyskoczył z 
niej Dżin.
-Powiedz, czego chcesz, a 
spełnię każde twoje życzenie 
- zaproponował.
- Chcę do Białegostoku.
D ż i n  w z i ą ł  g o  p o d  r ę k ę  i 
zaczyna prowadzić przez 
pustynię.
- Ale ja chcę szybciej! -prote-
stuje wędrowiec.
- No to pobiegnijmy.

S
potykają się dwaj starzy 
znajomi na przystanku 

autobusowym. 
- Co tam? Masz żonę?
- Mam.
- A dzieci masz?
- Nie mam.
- To na co czekasz?
- Na autobus. n
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WYDAWNICTWA

Moszna w komiksie 

i Prudnik w kalendarzu

Grzegorz WEIGT

Czasami w nieoczekiwanych miejscach, wydawnictwach ogólnopolskich twórcy 

przypominają sobie o ziemi prudnickiej. Ciekawe ile takich nawiązań do naszych stron 

rzeczywiście znajduje się w przestrzeni publicznej. Dziś dwie odmienne publikacje.

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

SUDOKU

Rysunek Przemysłwa Truścińskiego z komiksu „Andzia”

Okładka kalendarza „Wierni Polsce”

W 
listopadzie tego roku 
ukazały się dwa wy-
dawnictwa. Pierwsze 
t o  k o m i k s  P i o t r a 

Mańkowskiego i Przemysława Truś-
cińskiego pt. „Andzia”. 150 stron od 
wydawnictwa Timof Comics. 
 Książka pokazuje baśniowo -
-surrealistyczny świat Andzi, który 
powstał dzięki wyjątkowej współ-
pracy dwóch artystów, oddalonych 
w czasie o 100 lat. Jednak spotkali 
się, czego owocem jest ten album. 
Mocny, baśniowy charakter grafik 
wprowadza w atmosferę sennego 
marzenia, w którym wszystko jest 
możliwe, a jedynymi granicami są 
granice wyobraźni. Główna boha-
terka to dziewczynka niegrzeczna, 
którą spotykają nieszczęścia bo nie 
słucha dorosłych, mimo to artysta 
darzy ją niezwykłą sympatią. We-
dług autora ilustracji – jednego z 
najlepszych polskich ilustratorów 
Przemysława Truścińskiego - An-
dzia to współczesna buntowniczka, 
dziewczynka ciekawa świata, mają-
ca swoje zdanie, odważna, będąca 

sobą. Trafia przy tym do pałacu w 
Mosznej! Publikacja została przy-
gotowana na podstawie rękopisu b. 
Piotra Mańkowskiego (1866-1933) za-
chowanego w rzymskim archiwum 
rodzinnym Stanisława Augusta 
Morawskiego.

 Druga publikacja to kalendarz 
na 2021 roku pt. „Wierni Polsce. Św. 
Jan Paweł II i Kardynał Stefan Wy-
szyński o Ojczyźnie”. I tu pozytywny 
element – autorzy opracowania wy-
jątkowo zdecydowali się zacytować 
Prymasa Tysiąclecia w kontekście 
Prudnika. Tak jak zawsze o tym 
mówił śp. Jan Góra – to w Prudniku 
narodziła się myśl Ślubów Jasnogór-
skich, to tu bije Źródło. Na ogół wy-
mienia się Komańczę, a o Prudniku 
cicho. Tym razem jest.
 Przytoczony został fragment „Za-
piskó więzięnnych” zaczynający się 
od słów: „Czytając >Potop< Sienkie-
wicza, uświadomiłem sobie właśnie 
w Prudniku, że trzeba pomyśleć o tej 
wielkiej dacie. Byłem przecież wię-
ziony tak blisko miejsca, gdzie król 
Jan Kazimierz i prymas Leszczyński 
radzili, jak ratować Polskę z odmę-
tów. (…)”

 Wydawcą pięknie ilustrowane-
go współczesnymi i archiwalnymi 
fotografiami (to prawdziwy album) 
kalendarza jest fundacja Centrum 
Życia i Rodziny z Warszawy.   n
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TERMINARZE

Sport
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O PUCHAR MARSZAŁKA OPOLSZCZYZNY

Pogoń Prudnik            112
Doral Kłodzko      100 d.
(23:12, 17:29, 26:25, 27:27, d.: 19:7)

 

POGOŃ: Kutta 10 (1x3), Sanny 6, Kapuściński, Pisarczyk 20 (2x3), Mordzak 15, 

Nowakowski 27 (1x3), Madziar 23 (2x3), Motel 2, Garwol 9 (1x3).

 

DORAL: Kowalski 9 (2x3), Krakowczyk 4, Krajniewski 6 (1x3), Rogalewski 2, 

Wojciechowski 9 (1x3), Dawdo 4, Ochońko 17 (3x3), Szymański 2, 

Nowakowski 23, Nowicki 24 (2x3).

SĘDZIOWIE: Krzysztof Krajewski (Bytom), Radosław Szagun (Poznań), Damian 

Wiaderny (Łódź).5
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KOSZYKÓWKA – SUZUKI 1. LIGA

Huśtawka emocji i wynik jak w NBA
Prudniczanie rzucali 

z niesamowicie wysoką 

skutecznością (59 proc. z gry – 

33/56, 95 proc. z linii – 39/41), 

ale o zwycięstwo musieli bić 

się do ostatnich minut meczu 

Damian WiCHER

POGOŃ
ZAWODNIK PKT MIN 2P 3P 1P ZA ZO ZS A F FW S P B BO EVAL +/-

K. Kutta 10 34:48 3/6 1/3 1/1 1 5 6 12 4 2 3 0 1 0 21 18

P. Kociuga - - - - - - - - - - - - - - - - -

S. Sanny* 6 09:58 3/3 0/1 0/0 1 0 1 1 4 0 0 0 0 0 7 7

M. Kapuściński 0 07:20 0/1 0/0 0/0 1 2 3 0 1 0 1 0 0 0 1 -6

W. Pisarczyk* 20 38:15 4/5 2/3 6/6 1 4 5 3 4 5 2 2 1 0 27 20

G. Mordzak 15 33:20 5/9 0/2 5/6 1 1 2 3 2 3 2 0 1 0 12 12

T. Nowakowski* 27 40:59 7/10 1/2 10/11 0 5 5 0 3 8 1 0 1 0 27 14

T. Madziar* 23 39:39 2/3 2/2 13/13 0 6 6 2 1 8 4 0 0 1 26 20

O. Gnilka - - - - - - - - - - - - - - - - -

M. Motel 2 08:03 1/1 0/1 0/0 0 2 2 0 0 1 0 0 0 0 3 -8

P. Garwol 9 12:38 1/1 1/3 4/4 0 0 0 0 0 2 0 0 0 0 7 -17

Ł. Mazur - - - - - - - - - - - - - - - - -

zespół/trener - - - - - 1 2 3 - - - - - - - - -

SUMA 112 225:00 26/39 7/17 39/41 6 27 33 21 19 29 13 2 4 1 131 -

DORAL
SUMA 100 223:30 27/49 9/29 19/24 14 18 32 24 29 18 12 8 1 4 104 -

W kolejności: punkty, czas gry, rzuty za 2, za 3, za 1 (celne/oddane), zbiórki w ataku, zbiórki w obronie, suma zbiórek, asysty, faule, faule  

wymuszone, straty, przechwyty, bloki, bloki otrzymane, wskaźnik efektywności, wskaźnik różnicy punktowej zespołu w trakcie gry  

* wyszedł w pierwszej piątce 

Ś
rodowym spotkaniem z Dora-

lem Kłodzko pogoniści odrobili 
ligowe zaległości z 5. kolejki. W 
składzie gospodarzy kolejny raz 

zabrakło Adriana Mroczka-Truskowskie-

go, który – jak poinformował „TP” trener 
Tomasz Michalak – cierpi na powikłania 
po kornawirusie i nie wiadomo, kiedy 
wróci na boisko. Do dyspozycji szkole-

niowca był za to kontuzjowany ostatnio 
Grzegorz Mordzak. Blisko 44-letni za-

wodnik rozpoczął mecz na ławce, ale w 
kluczowych fragmentach kierował grą 
zespołu, dając niezłą lekcję basketu młod-

szych rywalom. 

 Początek spotkania Pogoń miała 
wymarzony. Po zaledwie trzech minu-

tach prowadziła 10:0 (na zmianę trafiali 
Tomasz Nowakowski i Stanferd Sanny). 
Później wygrywała 19:7, a pierwszą 
kwartę zakończyła z jedenastopunktową 
zaliczką (23:12). 
- Chcieliśmy wejść w ten pojedynek 
mocno i to nam się udało – analizował 
już na spokojnie trener Michalak. - W 
drugiej kwarcie wyszedł jednak brak 
rytmu meczowego. Przestaliśmy reali-

zować założenia taktyczne i przeciwnik 
nas doszedł. 

 Dokładnie w 17. minucie. Wówczas 
na tablicy wyświetlił się remis 31:31. W 
końcówce tej odsłony goście trzykrotnie 
uciekali na cztery „oczka” (33:37, 35:39, 
37:41), lecz przed zmianą stron prowadzili 
zaledwie punktem (40:41), bo równo z 
syreną, ku ogromnej uciesze miejsco-

wych, w ekwilibrystyczny sposób celnie z 
dystansu przymierzył Patryk Garwol. 

- Na przełomie pierwszej i drugiej kwarty 
zmieniliśmy system obrony i to komplet-

nie wybiło Pogoń z uderzenia – twierdził 
trener Doralu Jarosław Krysiewicz. – Po-

prawiliśmy też swój atak. Na początku 
graliśmy wszerz boiska zamiast do kosza. 
Potem zaczęliśmy wrzucać piłki pod tab-

licę, a gdy do tego doszła jeszcze gra jeden 
na jeden, to już naprawdę wyglądaliśmy 
całkiem nieźle na tle Pogoni, która – jakby 
nie patrzeć i przy całym szacunku do 
mojego zespołu, posiada zawodników z 
wyższej półki niż my. 

 Gospodarzy odzyskali prowadzenie 
w 24. min. Po „trójce” Nowakowskiego 
rezultat brzmiał: 51:50. Cztery minuty 
później ten sam zawodnik popisał się 
akcją 2+1 i Pogoń miała siedem punktów 
przewagi (61:54). Na domiar złego dla 
gości groźnego urazu nabawił się Marcin 
Kowalski (wpadł w trybunę). Pechowe 
zdarzenie tylko podrażniło charakter-

nych kłodzczan, a wiarę w końcowy suk-

ces wlał w nich chociażby rzut z połowy 
boiska Tomasza Ochońki (66:66). 

 Przez osiem minut czwartej kwarty 
warunki na parkiecie dyktował team z 
Kotliny Kłodzkiej. Najwyższą przewagę 
przyjezdni osiągnęli w 35. min (77:87), ale 
chyba zbyt wcześnie uwierzyli w wiktorię, 
zwłaszcza, że mając ogromne problemy z 
faulami co rusz darowali rywalom łatwe 
punkty z osobistych. W 39. min do uprag-

nionego remisu (89:89) doprowadził 
Wojciech Pisarczyk. Podkoszowy Pogoni 
zaczaił się w rogu boiska i momentalnie 
oddał rzut zza łuku. Kapitalnie asystował 
Mordzak. Piłka zatrzepotała w siatce, 
nie dotykając nawet obręczy. W boksie 
biało-niebieskich wybuchła euforia. Ryk 
niósł się szerokim echem po pustej hali, 
a bojowe gesty postawnego Sławomira 
Kożuszki (trener odnowy biologicznej) 
przegoniłyby nawet rozwścieczonego 
niedźwiedzia. To był znak, że bestia właś-

nie dopadła swoją wykrwawioną ofiarę. 
W kolejnym ataku w swoim stylu trafił 
Mordzak (91:89). Pozostałe punkty w tej 
części zawodów padły z rzutów wolnych 
(93:93). Kilka sekund przed końcową 
syreną piłkę meczową miał Krzysztof 
Krajniewski (były pogonista), ale zamiast 
„wjeżdżać pod dziurę” niepotrzebnie 
zagrywał do pokrytych partnerów. 

 Dogrywka była już jednostronna i 
gospodarze wygrali ją 19:7, a cały mecz 
112:100. Egzekucję zaczął Pisarczyk, a zała-

manych przeciwników dobił Karol Kutta. 
Śledziowi w ostatnich minutach mieli na 
parkiecie tylko czterech zawodników. Po-

wodem tej kuriozalnej sytuacji były dwie 
kontuzje oraz nadmierna liczba prze-

winień u aż czterech graczy. Końcówka 
zawodów wyglądała więc jak popularna 
gra w dziada. 

 70 punktów dla naszego zespołu 
zdobył tercet: Tomasz Nowakowski (27) – 
Tomasz Madziar (23) – Wojciech Pisarczyk 
(20). Zawodnicy ci ponadto zebrali 16 
piłek i wymusili aż 21 fauli. Double-double 
zanotował rozgrywający Karol Kutta, któ-

ry do 10 punktów i 12 asyst dołożył jeszcze 
6 zbiórek.  
- Nie oceniam pracy sędziów, bo to nie mo-

ja rola, ale zastanawiam się nad dwoma 
akcjami Mordzaka, czy tam na pewno były 

faule, muszę to obejrzeć na wideo.  Fak-

tem jest natomiast, że odgwizdano nam 
o wiele więcej przewinień niż drużynie 
gospodarzy – zżymał się coach Krysiewicz.   
- Takie były nasze założenia na czwartą 
kwartę i dogrywkę – żeby szukać fauli i 
pchać piłkę tam, gdzie mieliśmy przewa-

gę – zdradza trener Michalak. – Może to 
i lepiej, że do wyłonienia zwycięzcy po-

trzebny był dodatkowy czas. Takie mecze 
to dobra lekcja na przyszłość.

 Z powodu epidemii koronawirusa 
spotkania Suzuki 1. ligi odbywają się bez 
udziału publiczności. Środowe starcie było 
prawdopodobnie pierwszym w historii 
przy pustych trybunach w prudnickiej hali.
- Nie ma nic gorszego niż gra bez kibiców. 
Nikt tego nie lubi – podkreśla Tomasz 
Michalak. – Wszyscy wiedzieliśmy, że 
będzie druga fala koronawirusa i nasz 
klub opowiadał się za jak najpóźniejszym 
rozpoczęciem rozgrywek. Większość 
była jednak zdania, że z ligą należy ruszyć 
wcześniej, z możliwością zatrzymania 
jej na miesiąc lub dwa. Podejrzewam, że 
zmierzamy do tego scenariusza.  

 W opinii trenera Doralu władze Pol-
skiego Związku Koszykówki powinny na-

tychmiast podjąć decyzję o odstąpieniu 
od degradacji w tym sezonie. 

- I mówię o tym nie dlatego, że jestem 
trenerem Kłodzka i nie wygraliśmy 
dotąd żadnego meczu. To nie ma naj-
mniejszego znaczenia. Obecna sytuacja 
zaczyna robić się nienormalna. Druży-

ny grają bez podstawowych zawodni-

ków, chociażby Prudnik bez Mroczka, i 
to też może im się odbić w końcówce se-

zonu. Ale w imię czego? – argumentuje 
w rozmowie z naszą gazetą. – Sądzę, że 
gdyby wprowadzono proponowany 
przeze mnie zapis w regulaminie, to ter-

minarz mógłby nagle ruszyć z miejsca 
i by nie dochodziło do sytuacji, że prze-

kłada się po tyle spotkań w jednej kolej-
ce. Nie widzę problemu, żeby zachować 

awanse z drugiej ligi do pierwszej i za 
rok podzielić 20 czy 22 zespoły na dwie 
grupy, zaś w fazie play-off skrzyżować 
północ z południem. 

 Sobotni mecz Pogoni z Miastem 
Szkła Krosno… został przełożony na inny 
termin. Ekipa z Podkarpacia z ośmiu 
zaplanowanych spotkań rozegrała zale-

dwie trzy.  Teraz przed podopiecznymi 
Tomasza Michalaka wyjazdowa potycz-

ka z Decką Pelplin (11.11) oraz domowe 
pojedynki z Dzikami Warszawa (14.11) 
i AZS-em Opole (18.11). O ile oczywiście 
znów ktoś nie zostanie wysłany na kwa-

rantannę… n
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Mariusz Półchłopek

Piłka nożna – 4. liga

Piłka nożna – 4. liga

Piłka nożna – 4. liga

Nowy trener, stare problemy

Strzelby w końcu wypaliły

Półchłopek okaże się mesjaszem? 

ambitna walka piłkarzy Pogoni nie przyniosła oczekiwanego powiększenia skromnego dorobku 

punktowego. Pogoń widoczna była „od szesnastki do szesnastki”, ale w pobliżu własnej bramki i bramki 

rywala było już znacznie gorzej. Błędy w defensywie i bezradność w ataku pozwoliły słabemu zespołowi 

Skalnika na zdobycie kompletu punktów. 

Pierwsze zwycięstwo na wyjeździe, a dopiero drugie w sezonie odniosła Fortuna Głogówek 

w meczu 18. kolejki 4. ligi opolskiej ze Swornicą w czarnowąsach 

mariusz Półchłopek został 

nowym trenerem piłkarskiej 

Pogoni

Mieczysław MATCZAK

Dragomir RUDY

Damian WICHER

Skalnik Gracze    1

Pogoń Prudnik    0
(1:0) 

POGOŃ: Roskosz, Wanżewicz, Milewski, Rudzki, Sera�n, Leśniowski, Surma, 

Stencel, Valdemir Junior (75’ Mandela), Gradin (70’ Dawidowicz), Leszczyński.

 Trener: Mariusz Półchłopek.
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Swornica Czarnowąsy Opole  1
Fortuna Głogówek   5
(1:1) 

FORTUNA: Poźniak – Scholz, Kuczera, Rudziński, Szala – Zalewski,  

Levandovycz (83. Szymański), Wesoły, Pindral,  

Dudek (86. Surma) – D. Hajduk.
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P
rzed spotkaniem zapewne 
każdy kibic remis wziąłby 
w ciemno, szczególnie że z 
powodu kartek brakowało 

podstawowego napastnika, jakim 
jest Tomasz Hajduk. Mecz rozgry-
wany na kameralnym stadionie w 
Czarnowąsach mimo braku kibiców 
dostarczył wielu emocji i przede 
wszystkim bramek.
 Już od pierwszych minut spotka-
nia wiadomo było, że drużyna gości 
przyjechała nie po to by się bronić, 
ale powalczyć o zwycięstwo. Dwie 
niewykorzystane sytuacje D. Haj-

duka i Wesołego obronione przez 
Walotka w pierwszych minutach 
meczu zemściły się w 10. min, kiedy 
to Szymków zdobył bramkę na 1:0 
dla Swornicy. 
 Od tego momentu inicjatywę 
p r z e j ę l i  g o s p o d a r z e ,  k t ó r z y  z a 
wszelką cenę próbowali podwyższyć 
wynik spotkania. Obrońcy Fortuny 
wybijali z rytmu zawodników Czar-
nowąs, próbując długimi podaniami 
uruchomić ustawionego z przodu D. 
Hajduka. W 33. min Rudziński podał 
piłkę w pole karne do Zalewskiego, 
ten odegrał mu z powrotem i plaso-

wanym strzałem w długi róg dopro-
wadził do wyrównania 1:1. Do końca 
pierwszej połowy gra była szarpana 
z jednej i drugiej strony. Strzały odda-
wane przez zespoły padały jednak łu-
pem golkiperów. Pierwsze 45 minut 
to wyrównany pojedynek, w którym 
nie brakowało ciekawych akcji i 
strzałów na bramkę. 
 Druga połowa rozpoczęła się 
od ataków Fortuny. Zaskoczeni go-
spodarze nierzadko uciekali się do 
faulów, próbując zatrzymać coraz 
lepiej grających gości. W 71. min 
do piłki wrzuconej z rzutu rożnego 

najwyżej  wyskoczył  D.  Hajduk, 
który głową skierował ją do bramki 
(1:2) . Od tego momentu gospodarze 
postawili wszystko na jedną kartę. 
Otwierając się ruszyli do zmasowa-
nych ataków, zapominając o obro-
nie. W 81. min po szybkim kontr-
ataku zawodników Fortuny piłkę 
otrzymał Wesoły, który znalazł się 
sam na sam z bramkarzem Swor-
nicy i po „położeniu” bramkarza 
typową „podcinką” zdobył gola na 
1:3.  Minutę później piłka przelecia-
ła nad głową Chojczaka, do której 
dopadł Zalewski i  po przebieg -

nięciu 40 metrów zdobył czwartą 
bramkę (1:4).  Od tego momentu z 
zawodników gospodarzy uszło po-

wietrze. Stracili animusz i przybici 
stracili kolejną bramkę w 88. min 
(1:5), której autorem był ponownie 
Zalewski. 
 Zwycięstwa na wyjeździe i to w 
takich rozmiarach zapewne nikt 
się nie spodziewał.  Warto nad-

mienić, że zespół z Głogówka w 
ostatnich trzech meczach poukła-
dał grę obronną, tracąc zaledwie 
dwie bramki, natomiast poprawił 
skuteczność, zdobywając aż sześć. 
Drużyna Fortuny Głogówek zagrała 
na piątkę z plusem i należy domnie-
mywać, że ta passa zostanie podtrzy-
mana w następnej kolejce, w której 
u siebie zmierzą się z nieregularnie 
grającym OKS Olesno. n

T
rudno ocenić czy zmiana 
trenera (Mariusz Półchłopek 
zastąpił Pawła Walaszczyka) 
w końcowej rundy jesiennej 

była słusznym posunięciem działaczy 
Pogoni. Być może lepiej dla nowego 
szkoleniowca byłoby powierzenie mu 
opieki trenerskiej przed zimowym 
okresem przygotowawczym i danie 
możliwości przygotowania drużyny 
do rewanżów według własnej myśli 
szkoleniowej i wdrożenie innych roz-
wiązań taktycznych dostosowanych 
do możliwości i umiejętności poszcze-
gólnych zawodników.
 Oba zespoły o mistrzowskie punk-
ty walczyły w „meczu wyjazdowym”, 
bo zawody gościnnie rozgrywano w 
Lewinie Brzeskim. Gospodarzem był 
jednak Skalnik Gracze. Początek spot-
kania w wykonaniu obu zespołów był 
bardzo nerwowy i żadnej z drużyn nie 

udało się narzucić własnych warun-
ków. Skalnik w ostatnich dziewięciu 
kolejkach odniósł zaledwie 2 zwycię-
stwa i zdobył tylko 6 bramek. Słaba 
postawa gospodarzy rozbudziła na-
dzieje kibiców Pogoni na sprawienie 
niespodzianki przez naszych piłkarzy. 
Tak się jednak nie stało i Skalnik, po-
mimo słabej gry odniósł choć szczęś-
liwe to jednak zasłużone zwycięstwo. 
Najgroźniejsze akcje Skalnik przepro-
wadzał po szybkich kontratakach i 
jak się później okazało była to słuszna 
taktyka, która zapewniła gospoda-
rzom komplet punktów. Pogoń ładnie 
grała w środkowej strefie boiska, ale 
czym bliżej bramki rywala, tym było 
już gorzej. Pierwszy raz groźnie pod 
bramką Roskosza było w 20. min, kiedy 
to piękną obroną po uderzeniu z 14 
metrów nasz bramkarz wybił piłkę na 
rzut rożny. Trzy minuty później na-

pastnik Skalnika przegrwał pojedynek 
jeden na jeden z Roskoszem. Kolejną 
świetną obroną popisał się Roskosz 
w 28. min, kiedy to ryzykownym wy-
biegiem uchronił nasz zespół przed 
bramkową stratą. Minutę później po 
stracie futbolówki w środkowej strefie 
boiska gospodarze przeprowadzili 
szybki kontratak zakończony celnym 
strzałem D. Dulskiego (1:0). Po stracie 
bramki Pogoń uzyskała optyczną 
przewagę, ale nie potrafiła stwarzać 
dogodnych sytuacji aby doprowadzić 
do remisu. Gospodarze konsekwen-
tnie realizowali grę defensywną i przy 
każdej okazji przeprowadzali groźne 
kontry. W 39. min po uderzeniu z 
kąta piłka zatrzymała się na siatce po 
zewnętrznej stronie słupka bramki 
Roskosza, a w 41. min nasz bramkarz 
wygrał kolejny pojedynek sam na sam 
z napastnikiem Skalnika i pierwsza 

odsłona zakończyła się prowadze-
niem Skalnika 1:0.
 Po przerwie obraz gry nie uległ zmia-
nie, a szansę na odrobienie bramkowej 
straty przekreśliły wydarzenia w 60. mi-
nucie. Na własnej połowie gospodarze 
przechwycili piłkę po niecelnym poda-
niu i uruchomili napastnika, którego 
nieprzepisowo powstrzymał Milewski. 
Czerwona kartka dla naszego obrońcy 
nie była jedyną karą, bo podobny los 
spotkał Rudzkiego w 80. min po drugiej 
żółtej kartce. Skalnik grał jednak zbyt 
słabo, aby powiększyć prowadzenie z 
grającą w podwójnym osłabieniu Pogo-
nią, chociaż miał ku temu okazje. Pogoń 
była bliska doprowadzenia do remisu 
w 63. min. Po dośrodkowaniu z rzutu 
wolnego Valdimira w zamieszaniu 
pod bramką rywali obrońca uprzedził 
Surmę i wybił piłką na róg. W 84. min po 

szybkim kontrataku miejscowi zmarno-
wali dogodną okazję, kiedy to napastnik 
Skalnika z 12 metrów ”podał” piłkę na-
szemu bramkarzowi. W 87. min Skalnik 
przeprowadził ładną akcję zespołową i 
w sytuacji 2-1 nie potrafił zakończyć z bli-
ska skutecznym uderzeniem. Niewiele 
brakowało, aby grająca w dziewiątkę 
Pogoń doprowadziła do remisu w 
90. min po strzale Leszczyńskiego. W 
ostatnich minutach Pogoń odważnie 
zaatakowała, ale korzyścią były tylko 
dwa rzuty rożne. 
 Po meczu padło stwierdzenie dzia-
łacza zawiedzionego grą gospodarzy: 
„Dobrze, że koniec tej męczarni”. W 
trzech ostatnich kolejkach spotkań 
Pogoń o punkty rywalizować będzie ze 
słabszymi zespołami i mamy nadzieję 
na powiększenie skromnego dorobku 
punktowego. n

P
ochodzący z Kielecczyzny 
s z k o l e n i o w i e c  z a s t ą p i ł 
P a w ł a  W a l a s z c z y k a , 
k t ó r y  p r o w a d z i ł  b i a ł o -

-niebieskich przez półtora roku. 
Do rozwiązania umowy doszło na 
mocy obopólnej decyzji odłożonej 
w czasie.

- Czasami coś się kończy, ale za chwilę 
może znowu spotkamy się w budynku 
klubowym z trenerem Pawłem Wa-
laszczykiem – podkreślają działacze 
z K7. – Póki co mówimy do widzenia, 
nie mówimy żegnaj. Dziękujemy za 
wszystko, to był kawał dobrze wykona-
nej pracy.

 N o w y  c o a c h  c o  n a j m n i e j  d o 
końca bieżącego sezonu będzie tre-
nował jednocześnie grupy młodzie-
żowe Pogoni. 46-latek w przeszłości 
bez większego powodzenia szkolił 
seniorskie drużyny Polonii Nysa czy 

Racławii Racławice Śl. Najdłużej 
pracował w prudnickiej Sparcie, 
z młodymi adeptami futbolu. To 
stamtąd transferował do klubów z 
województwa śląskiego utalento-
wanych piłkarzy. Zasiadał w Radzie 
Miejskiej Prudnika, a przez wiele lat 
sprawował stanowisko dyrektora tu-
tejszego Domu Pomocy Społecznej.
 Obecnie Pogoń ma zaledwie 8 
punktów i niezmiennie szoruje po 
dnie tabeli 4. ligi. Czy warsztat tre-
nerski Mariusza Półchłopka pozwoli 
odmienić oblicze drużyny? Przeko-
namy się niebawem. n
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W 1997 roku Pogoń z hukiem spadła z ligi okręgowej

Z lewej Renat Refcio

fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia
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PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (32)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Natalia

M
i a ł  b y ć 
s z u m n i e 
z a p o w i a -

dany przez nowy 
z a r z ą d  i  n o w e g o 
trenera awans do 3. 
ligi, a w niedalekiej 

przyszłości nawet wyżej.  Jednak 
Pogoń swoją grą w sezonie 1995/96 
zawiodła i  z  trudem utrzymała 
się w lidze okręgowej. Po rocznej 
działalności z funkcji prezesa klubu 
zrezygnował Roman Jurkowski, któ-

rego zastąpił Renat Refcio. W zarzą-

dzie znaleźli się: Edward Cybulka i 
Krzysztof Haciec. Z pracy społecznej 
w klubie zrezygnowali: Aleksan-

der Zaczyński, Henryk Nowaczek i 
Marceli Majewski. Po niepowodze-

niach Pogoni ze szkolenia piłkarzy 
zrezygnował również trener Józef 
Zwierzyna.
 W sezonie 1996/97 zapowiadane-

go awansu też nie było, był natomiast 
spadek do klasy A! Tak dramatycznej 
sytuacji w klubie nie pamiętają z pew-

nością najwierniejsi kibice Pogoni. 
Działacze nie próbowali szukać najko-

rzystniejszych rozwiązań organizacyj-
no-szkoleniowych w trudnej sytuacji 
kadrowej drużyny. Nie chciano korzy-

stać z wcześniejszych doświadczeń w 
szkoleniu piłkarzy, prowadzonej pra-

cy szkoleniowej i podejmowano nie-

przemyślane oraz niezrozumiałe dla 
kibiców decyzje. Szkolenie zespołu se-

niorów powierzono bardzo dobremu 
i zasłużonemu dla klubu piłkarzowi 
Edwardowi Migoniowi, tyle tylko że 
nieposiadającemu żadnego doświad-

czenia i przygotowania.  Piłkarzowi 
wyrządzono dużą krzywdę, bo już 
nigdy po tej przykrej „trenerskiej” 
przygodzie, bez należytego wsparcia 
ze strony działaczy, nie wyraził chęci 
na zdobycie kwalifikacji trenerskich 
i pracy szkoleniowej chociażby z 
młodzieżą. 
 Pogoń rozgrywki rozpoczęła naj-

gorzej jak tylko było można. W pierw-

szych 12 kolejkach spotkań prudnicza-

nie zdobyli zaledwie 1 pkt po remisie z 
Odrą II Opole 0:0. Jedyne zwycięstwo 
w I rundzie Pogoń odniosła dopiero 
w 13. kolejce spotkań z LZS Kuniów 2:1 
(Obrzut, Marij). Jeszcze tylko 1 pkt zdo-

była w ostatniej kolejce po remisie z 

TOR-em Dobrzeń Wlk. 0:0. Po 7 kolej-
ce E. Migonia zmienił trener Zbigniew 
Wandas z Nysy, a zespół „wzmocnił” 
bramkarz Juszczyk. Po porażkach 
0:5 z Odrą K.-Koźle i Budowlanymi 
Strzelce Op. 1:2 w Prudniku, trener i 
bramkarz powrócili do Nysy. Pierwsza 
rundę Pogoń zakończyła na ostatnim 
miejscu z dorobkiem zaledwie 5 pkt i 
los naszego zespołu był już praktycz-

nie przesądzony. 

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1996/97
1. Skalnik Tarnów Op. 30 70 62:26

2. Willich Fortuna Głogówek 30 65 59:24

3. Unia Tułowice 30 58 53:21

4. TOR Dobrzeń Wlk. 30 52 57:40

5. Małapanew Ozimek 30 44 42:44

6. Elkon Goświnowice 30 43 47:46

7. Budowlani Strzelce Op. 30 42 53:41

8. LZS Kuniów 30 40 50:52

9. Odra CPN Koźle 30 38 48:46

10. Odra II Opole 30 38 40:43

11. Victoria Cisek 30 38 42:36

12. KKS Kluczbork 30 37 40:51

13. GKS Grodków 30 35 37:53

14. BTP Brzeg 30 27 42:56

15. Góral Sidzina 30 26 23:64

16. Pogoń Prudnik 30 13 23:75

 Potwierdziła się wyrażana w 
„Tygodniku Prudnickim” dwa lata 

wcześniej przestroga: „Niedowład 
organizacyjny drążący klub sprawi, 
że niedługo doczekamy się katastrofy. 
No i zbieraliśmy owoce wielu błędów, 
w tym szkoleniowych, ekip rządzą-

cych klubem w ostatnich latach”.
 Drugą rundę Pogoń rozpoczęła 
udanie. Zremisowała z Victorią Cisek 
2:2 (Mazur, Bedryj), BTP Brzeg 0:0, 
pokonała KKS Kluczbork 2:1 (Druż-

bicki, Obrzut) i Odrę II w Opolu 2:1 
(Marij 2). Pechowo przegrała 1:2 z 
GKS-em w Grodkowie, prowadząc do 
przerwy 1:0. Wydawało się, że dobry 
początek i osiągnięte wyniki zostaną 
wykorzystane przez działaczy w celu 
ratowania klubu. Tak się jednak nie 
stało i były to jedyne punkty zdobyte 
w rundzie rewanżowej.  W całym 
sezonie Pogoń odniosła 3 zwycięstwa, 
4 razy zremisowała i doznała 23 po-

rażki! Takiego obniżenia poziomu 
gry naszych piłkarzy i degradacji do 
niższej klasy chyba nikt się nie spo-

dziewał. Nikt jednak nie przypuszczał, 
że jeszcze gorzej będzie już wkrótce i 
Pogoń przeżyje prawdziwy sportowy 
dramat - największy w historii klubu.

BILANS MECZÓW
u siebie: 2 zwycięstwa, 4 remisy, 9 
porażek, 13 bramek
na wyjazdach: 1 zwycięstwa, 14 pora-

żek, 10 bramek

NAJWYŻSZE PORAŻKI 
Pogoń - Fortuna Głogówek 0:7
TOR Dobrzeń Wlk. – Pogoń 7:1
Budowlani Strzelce Op. – Pogoń 7:1
Odra Koźle – Pogoń 5:0

 W 13 spotkaniach Pogoń nie zdo-

była bramki.

STRZELCY
B. Marij (8), A. Drużbicki (4), E. Migoń, J. 
Obrzyt, M. Mazur,, R. Goliński (po 2), W. 
Bedryj, A. Pikuła, R. Kruszelnicki (po 1).
POGOŃ:  J. Matczak, M. Mączka, W. 
Telma ( bramkarze), E. Migoń, D. 
Trojak, A. Bar, S. Muzyka, J. Obrzut, R. 
Kruszelnicki, D. Szandała, P. Chir, P. 

Kozak, B. Marij, J. Grajdek, G. Flaka, R. 
Goliński, A. Drużbicki, W. Bedryj, M. 
Mazur, I. Jazowiecki, Trener: Edward 
Migoń.

 Po zakończonych rozgrywkach 
A. Drużbicki odszedł do Polonii Ny-

sa, a K. Mazur do Polonii Biała.
 

 Nie był to również dobry sezon 
juniorów, którzy nie włączyli się w 
walkę o powrót do 1. ligi wojewódz-

kiej. W 2. lidze Pogoń zajęła dopiero 
6. miejsce, tracąc do lidera - Fortuny 
Łącznik aż  19 punktów! Ze szko-

leniem bezpośredniego zaplecza 
zespołów seniorów Pogoni działo się 
coraz gorzej. W klubie pojawiało się 
coraz mniej uzdolnionej młodzieży. 
W 1995 r. w „TP” pisaliśmy: „Wręcz 
szokujące dla kibiców jest szkolenie 
zaplecza dla pierwszego zespołu 
seniorów. Aż strach pomyśleć co się 
stanie z zespołem seniorów w przy-

szłości, jeśli zabraknie pieniędzy na 
zakupy piłkarzy, a nie będzie włas-

nych wychowanków?” Co było póź-

niej, wiemy. Zespół seniorów Pogoni 
„rozsypał się” i został zdegradowana 
do klasy A, a szczątki drużyny nie-

co później wylądowały w klasie B, 
w najniższej klasie rozgrywek na 
szczeblu powiatu!

2. LIGA JUNIORÓW - SEZON 1996/97
1. Fortuna Łącznik 22 52 99:37

2. Elkon Goświnowice 22 39 60:36

3. Sparta Paczków 22 39 62:40

4. Unia Tułowice 22 35 68:55

5. Skalnik Gracze 22 35 53:50

6. Pogoń Prudnik 22 33 54:36

7. LZS Bodzanów 22 31 46:52

8. Czarni Otmuchów 22 31 37:39

9. Polonia II Nysa 22 29 45:50

10. Unia Głuchołazy 22 26 35:56

11. Podzamcze Nysa 22 16 27:72

12. Polonia Biała 22 10 25:78

 Trenerem juniorów był Euge-

niusz Wydera, a kierownikiem dru-

żyny Bronisław Rektor.
CDN
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Prezes LZS-u Łąka Prudnicka Wojciech Dancewicz wypatruje 
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IV LIGA 

18. KOLEJKA
Swornica - Fortuna 1:5
Skorogoszcz - Porawie 4:0
Start - Olimpia 2:2
Skalnik - Pogoń 1:0
Ruch - Odra II 6:0
GKS - Chemik 0:2
Unia - Polonia 0:3
Walce - Agroplon 0:6
Starowice - Gogolin 2:2
Olesno - Małapanew 3:5
Victoria - Piast 5:3

1. Ruch Zdzieszowice (s) 18 48 81:8
2. Agroplon Głuszyna 18 41 38:11
3. LZS Starowice (s) 18 39 48:19
4. Porawie Większyce 18 36 48:20
5. Małapanew Ozimek 18 34 44:22
6. Victoria Chróścice (b) 18 31 41:42
7. MKS Gogolin 18 30 36:20
8. Chemik K.-Koźle 17 30 42:32
9. Unia Krapkowice 17 29 37:26
10. Piast Strzelce Op. 18 26 29:28
11. LZS Skorogoszcz 18 23 28:35
12. Skalnik Gracze 18 23 22:24
13. Polonia Głubczyce 17 22 40:34
14. Odra II Opole (b) 18 22 35:33
15. OKS Olesno 18 20 29:45
16. Start Namysłów 18 20 20:32
17. Swornica Czarnowąsy 18 18 20:48
18. Olimpia Lewin B. (b) 18 15 17:59
19. GKS Głuchołazy 18 15 21:47
20. Fortuna Głogówek (b) 18 12 30:51
21. LZS Walce (b) 17 10 19:53
22. Pogoń Prudnik 18 8 17:53

KLASA A, GR. 4
13. KOLEJKA

Rolnik - Sudety 3:1

Bodzanów - Rusocin 6:0

Ligota B.-Radostynia - Polonia 2:3

Dytmarów - Domaszkowice 2:1

Nowy Dwór - Racławia 0:2

Kępnica - Łowkowice 4:2

Szonów - Lubrza 3:1

1. LKS Rusocin 12 33 59:14

2. LZS Dytmarów 12 33 38:8

3. LZS Domaszkowice 13 30 53:19

4. LZS Kępnica (b) 12 28 53:15

5. LKS Szonów 12 22 39:21

6. LZS Ligota B.-Radostynia 12 21 39:24

7. LZS Gryżów 12 18 27:21

8. Polonia Biała 13 17 26:34

9. Racławia Racławice Śl. 12 16 23:35

10. LZS Bodzanów 12 14 22:42

11. LZS Łowkowice (b) 12 10 16:41

12. Rolnik Lasocice 12 7 16:52

13. LZS Nowy Dwór (b) 12 7 12:52

14. Sudety Moszczanka 12 7 10:35

15. LZS Lubrza 12 3 16:36

4. LIGA KOBIET
7. KOLEJKA

Bogdańczowice – Brzeg 5:4

Plon II – Rolnik II 0:6

Pakosławice – Piast przeł.

1. ULKS Bogdańczowice 5 13 32:7

2. UKS Brzeg 5 12 43:14

3. Rolnik II Ziemia 

Prudnicka Głogówek 4 12 31:3

4. Plon II Błotnica Strz. 6 9 12:28

5. Unia II Opole 6 6 14:38

6. Piast Strzelce Op. 5 1 7:25

7. LZS Pakosławice 5 0 3:27

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
16. KOLEJKA
Włókniarz - Naprzód J. 1L1
Atom - Ścinawa N.-Korfantów 4:4
Stary Ujazd - Victoria Ł. 0:0
Sparta - Racławiczki 1:0
Metalowiec - Czarni 0:3
Victoria C. - Sokół 1:3
Piotrówka - Twardawa 7:0
Jedność - Korona 1:3
Start - Naprzód N. 3:3
Lisięcice - Sudety 3:0

1. Korona Krępna 16 45 49:15
2. LZS Piotrówka 16 32 45:19
3. Sparta Paczków 15 31 42:28
4. Atom Grądy (b) 16 31 42:27
5. LZS Lisięcice (b) 16 29 46:31
6. LZS Stary Ujazd 16 28 43:25
7. Czarni Otmuchów 16 28 36:25
8. Włókniarz Kietrz 16 27 30:22
9. Naprzód Jemielnica 16 24 39:31
10. Ścinawa N.-Korfantów (b) 16 24 38:34
11. KS Twardawa 16 19 33:40
12. LZS Racławiczki 16 19 28:32
13. Sudety Burgrabice (b) 16 18 20:41
14. Sokół Niemodlin 16 17 29:38
15. Start Bogdanowice 16 17 30:45
16. Jedność Rozmierka (b) 16 13 26:44
17. Victoria Łany (b) 15 11 18:37
18. Metal. Łambinowice (b) 16 11 27:48
19. Victoria Cisek 16 10 20:44
20. Naprzód Niezdrowice 16 9 26:41

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO 

7. KOLEJKA
LUKS Nysa – Odra 8:2
Olesno – Strzelce Op. 9:1
Żywocice III – Żywocice II 8:2
Korfantów – Gorzów Śl. przeł.
Turawa – Byczyna przeł.
Mańkowice – Wakment przeł.
Wołczyn – Zawadzkie przeł.
Grom – AZS Nysa przeł. 

1. LUKS Nysa 6 11 48:20
2. AZS Nysa 5 10 41:15
3. Odra Kąty Op. 6 10 42:28
4. MGOK Gorzów Śl. 5 9 40:19
5. GUKS Byczyna 5 8 37:15
6. OKS Olesno 7 8 37:15
7. MKS Wołczyn 5 4 28:28
8. Wakmet Bodzanów 4 4 23:23
9. UKS Turawa 4 4 21:22
10. Grom Szybowice 4 4 21:24
11. LUKS Korfantów 5 4 28:35
12. LUKS Mańkowice 6 4 29:39
13. LZS III Żywocice 6 4 26:40
14. KTS Zawadzkie 6 1 28:47
15. STS Strzelce Op. 5 1 10:44
16. LZS II Żywocice 7 0 20:58

EKSTRALIGA KOBIET 

11. KOLEJKA

Łódź - Górnik 1:1

AZS - ROW 4:0

KPP - Czarni 0:9

GKS - Lotos 6:3

Śląsk - Medyk przeł.

Olimpia - Rolnik przeł.

1. Czarni Sosnowiec 10 30 42:3

2. UKS SMS Łódź 11 28 29:7

3. Medyk Konin 10 20 27:10

4. Górnik Łęczna 10 18 27:10

5. Śląsk Wrocław 8 16 13:11

6. AZS Kraków 11 16 19:17

7. GKS Katowice 10 15 21:17

8. KPP Bydgoszcz 10 9 9:20

9. Lotos Gdańsk 10 7 9:26

10. Olimpia Szczecin 9 5 8:25

11. Rolnik B. Głogówek 8 2 1:27

12. ROW Rybnik 11 1 9:40

KLASA B, GR. 10

10. KOLEJKA
Kolnowice - Zawada 4:2
Polonia - Rudziczka 4:4
Stare Kotkowice - Czyżowice 1:4
Łąka Prudnicka - Rzepcze 1:1
Przechód - Chrzelice 0:0
Fortuna II - Kujawy 6:0

1. LZS Rzepcze 11 28 36:12

2. LZS Łąka Prudnicka 10 25 44:16

3. Fortuna II Głogówek (b) 10 24 63:14

4. LZS Czyżowice 10 17 35:26

5. LZS Chrzelice 10 15 22:23

6. LZS Przechód 10 14 21:22

7. LZS Kujawy 10 13 19:23

8. LZS Rudziczka 10 13 28:34

9. Polonia Pogórze 10 11 28:30

10. LZS Stare Kotkowice 10 8 15:39

11. LZS Kolnowice 11 4 13:57

12. LZS Zawada 10 1 14:42

KLASA B, GR. 7
10. KOLEJKA

Gogolin II - Otmęt 0:2

Burza - Obrowiec 3:3

Kosmos - Chrząszczyce 1:7

Polonia II - Orzeł II 2:1

1. Otmęt Krapkowice 8 24 46:5

2. LZS Chrząszczyce 8 21 53:14

3. MKS II Gogolin 8 16 32:16

4. Polonia II Prószków 8 16 24:23

5. Orzeł II Źlinice 9 13 26:18

6. Kosmos Dobra 9 7 14:39

7. Burza Kosorowice 8 7 18:28

8. LKS Strzeleczki 8 6 22:30

9. KS Górażdże 8 4 10:33

10. LZS Obrowiec 8 2 14:53

KLASA B, GR. 11

10. KOLEJKA

Partyzant - Ruch 1:13

Blachowianka - Walce II 13:1

Łężce - Rolnik 8:1

Inter - Polonia 2:4

Maciowakrze - Stare Koźle 1:3

Pokrzywnica - Cisowa-K.-Koźle 2:3

1. Blachowianka K.-Koźle 10 30 55:7

2. Polonia Gościęcin 10 23 29:16

3. LZS Łężce 10 22 34:21

4. KS Cisowa-K.-Koźle 10 21 32:12

5. LZS II Walce 10 13 25:33

6. LZS Pokrzywnica 10 13 27:21

7. Ruch Steblów 10 12 44:21

8. Inter Mechnica (s) 10 11 21:33

9. LZS Maciowakrze 10 11 33:31

10. Partyzant Kazimierz 10 9 25:35

11. LZS Stare Koźle 10 7 26:34

12. Rolnik Biedrzychowice 10 0 4:91

SUZUKI 1. LIGA - mEcZE
8. KOLEJKI

Śląsk II – Decka 82:83
(23:21, 16:24, 15:20, 28:18)
ŚLĄSK II: Leńczuk 17, Tomczak 15, Bożenko 
13, Marchewka 8, Góreńczyk 7, Wójcik 6, 
Żeleźniak 6, Strzępek 4, Walski 4, Kozłowski 2.
D ECK A:  D u tk i e wi c z 22,  M a d ra y 14 , 
Sączewski 14, P. Dzierżak 12, Chudy 9, 
Komenda 5, Pietras 5, Burczyk 2.

Sokół – Górnik 102:108 d.
(21:26, 13:19, 33:23, 19:18, d.: 16:22)
SOKÓŁ: Jankowski 22, Fraś 21, Małgorzaciak 
19, Pełka 10, Majka 9, Kulikowski 6, Zaguła 
6, Karolak 5, Klima 4, Czerwonka.
GÓRNIK: Malesa 25, Zywert 21, Cechniak 
18, Bojanowski 15, Wróbel 14, Jakóbczyk 8, 
Ratajczak 3, Durski 2, Koperski 2.

AZS – Czarni 70:92
(14:21, 15:12, 25:29, 16:30)
AZS: Kaczmarzyk 15, Brenk 14, Piszczatowski 
10, Wilk 9, Lewiński 6, Krajewski 6, 
Szymański 3, Skiba 3, Jodłowski 2, Barszcz 2. 
CZARNI: Pabian 20, Kordalski 17, Długosz 15, 
Śmigielski 12, Przyborowski 12 Słupiński 11, 
Pieloch 5, Kopciński, Kulikowski, Wątroba.  

GKS – Kotwica 92:87
(23:18, 24:17, 25:25, 20:27)
GKS: Kędel 28, Śpica 18, Trubacz 11, Karpacz 
9, Stryjewski 9, Woroniecki 7, Grochowski 6, 
Wrona 4, Jakacki.
KOTWICA: Stawiak 18, Wyszkowski 17, 
Pawlak 15, Sadło 15, Robak 13, Kruszczyński 
5, Marek 4, Daszke.

Księżak – Wisła 94:107
(19:28, 25:28, 29:23, 21:28)
KSIĘŻAK: Kucharek 27, Stopierzyński 22, 
Jakubiak 12, Kobus 8, Bodych 7, Leszczyński 
7, Grod 5, Fatz 4, Świderski 2.
WISŁA: Chrabota 27, Żaczek 14, Włodarczyk 
13,  M a j  11,  G o rg o ń 9,  Zg ł o b i ck i  9, 
Wojciechowski 8, Rajewicz 7, Bogdanowicz 
6, Czyż 3, Kozyra, Krakowiak.

Znicz – WKK 56:64
(15:17, 13:12, 16:18, 12:17)
ZNICZ: Tyszka 15, Janik 14, Kierlewicz 11, 
Pawlak 7, Czosnowski 5, Sobczak 2, Suliński, 
Proczek, Czemyrs, Drewniak. 
WKK: Kiwilsza 17, Jędrzejewski 13, Prostak 
12, Sitnik 11, Niedźwiedzki 5, Rutkowski 4, 
Patoka 2, Ubema, Wilczek, Koelner, Żebrok.  

Pogoń – Miasto Szkła 16.12
Dziki – Doral przeł.

ZALEGŁY

Kotwica – Znicz 72:56 
(19:15, 18:23, 19:5, 16:13)
KOTWICA: Pawlak 21, Wyszkowski 13, 
Robak 10, Kruszczyński 6, Sadło 6, Stawiak 
6, Marek 5, Załucki 3, Daszke 2, Szymański.
ZNICZ: Janik 11, Czosnowski 9, Czemerys 
8, Proczek 8, Suliński 7, Tyszka 6, Pawlak 3, 
Kierlewicz 2, Sobczak 2, Dalkowski.

1. Czarni Słupsk 7 13 +97
2. Księżak Łowicz 8 13 +45
3. GKS Tychy 6 12 +59
4. Górnik Wałbrzych 7 12 +33
5. Śląsk II Wrocław 7 12 +26
6. Decka Pelplin 8 11 -40
7. WKK Wrocław 5 9 +29
8. Wisła Kraków 7 9 -74
-------------------------------------------------
9. Dziki Warszawa 5 8 +17
10. Znicz Pruszków 6 8 -28
11. Kotwica Kołobrzeg 7 8 -31
12. AZS Opole 6 8 -36
13. Sokół Łańcut 5 7 +33
--------------------------------------------------
14. Pogoń Prudnik 5 7 -33
15. Doral Kłodzko 6 6 -90
16. Miasto Szkła Krosno 3 4 -7

1-8 – play-off, 14-16 – spadek
9. KOLEJKA (11.11, środa): Górnik – GKS, Czarni 
– Znicz, WKK – Księżak, Wisła – Sokół, Kotwica 
– Doral, Dziki – Śląsk II, Decka – Pogoń (godz. 
18.00), Miasto Szkła – AZS. 
10. KOLEJKA (14/15.11): Śląsk II – Kotwica, Doral 
– Górnik, Pogoń – Dziki (sob., godz. 17.30), 
Sokół – WKK, AZS – Znicz, GKS – Wisła, Księżak 
– Czarni, Miasto Szkła – Decka. 

TABELA I LIGI KOSZyKóWKI

podziałem punktów zakończyło się spotkanie na szczycie  

w grupie 10 klasy B

LZS Łąka Prudnicka   1

LZS Rzepcze     1
(1:1) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, Sędzik, Mykita, Kosek, Brożek, Bernacki, Wohel 

(75. Cios), J. Bolibrzuch, Moraczewski, P. Bolibrzuch P (46. Kuboń), Pukała 

(65. Giżycki). Trener: Arkadiusz Zadrożny. Kierownik drużyny: Andrzej Gach.
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PIŁKA NOŻNA – KLASA B

Remis w hicie kolejki 

ŚLĄSKO-OPOLSKA LIGA U-17

Smyk Prudnik – UKS II Katowice 73:62

(19:16, 16:16, 16:18, 22:12)

Otte 7, Mączka, Zychowicz 8, Kukułka, 

Krupiński, Zabiegała, Walkowicz 10, Pyra, 

Reczek 25, Zbaraszczuk 4, Parfimczyk 19.

1. MOSM Bytom 5 9 +122
2. MKS Dąbrowa G. 5 8 +29
3. MKKS Rybnik 4 7 +90
4. UKS II Katowice 4 6 -24
5. Smyk Prudnik 4 5 -82
6. GTKS Gliwice 4 4 -135

G
ospodarze mogli otwo-
rzyć wynik już w 2. min. 
Jeden z obrońców LZS-u 
Rzepcze zagrał ręką w 

polu karnym i sędzia wskazał na 
„wapno”. Bernacki trafił jednak 
w słupek. Dwie minuty później 
ten sam piłkarz wywalczył kolej-
ną „jedenastkę”. Tym razem do 
piłki podszedł Brożek i precyzyj-
nym strzałem pokonał bramka-
rza (1:0).  

 P o d m o k ł a  m u r a w a  n i e  u ł a -
twiała gry obu zespołom. Miej-
s c a m i  t r u d n o  b y ł o  u s t a ć ,  a  c o 
d o p i e r o  g r a ć  w  p i ł k ę .  G o ś c i e 

wyrównali tuż przed przerwą, po 
uderzeniu z rzutu wolnego. 

 Drugą połowę ekipa z Rzepcz 
r o z p o c z ę ł a  o d  h u r a g a n o w y c h 
a t a k ó w .  P r o w a d z e n i e  m o g ł a 
o b j ą ć  p o  r z u c i e  k a r n y ,  a l e  n a 
s z c z ę ś c i e  d l a  m i e j s c o w y c h  k a -
p i t a l n ą  i n t e r w e n c j ą  p o p i s a ł 
s i ę  P o r ę b s k i .  P ó ź n i e j  r o l e  s i ę 
odwróciły i to podopieczni Arka-
diusza Zadrożonego byli stroną 
przeważającą. Dogodne sytuacje 
do zmiany rezultatu posiadali: 
Giżycki, Cios i Moraczewski, ale 
futbolówka nie chciała znaleźć 
d r o g i  d o  s i a t k i .  W  o s t a t n i e j 
akcji  meczu główkował jeszcze 
Bernacki,  lecz golikiper zdołał 
z  t r u d e m  p r z e n i e ś ć  p i ł k ę  n a d 
poprzeczką.  

 LZS Rzepcze niedzielnym wy-
stępem zakończył rundę jesien-

n ą .  L Z S  Ł ą k ę  P r u d n i c k ą  c z e k a 
j e s z c z e  w y j a z d o w a  p o t y c z k a  z 
LZS-em Czyżowice. Wygrana po-
zwoli tej drużynie przezimować 
w fotelu lidera. (r, w) n

eprasa.pl a9e517ec5c



31T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 6  |  1 0  l i s t o p a d a  2 0 2 0

 

IN
FO

R
M

AT
O

R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (11.10.2020) – środa (18.11.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW, PT
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
PT, SO, NI
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
NI, PN, WT
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
WT, ŚR
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
PN, WT, ŚR
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,55 4,49 2,24

„Moya” Głuchołazy - - -

„Pieprzyk” Prudnik 4,49 4,45 2,21

„STW” Prudnik 4,47 4,42 -

„Orlen” Biała 4,54 4,48 2,21

„Pegaz” Prudnik 4,56 4,49 2,27

„Pegaz”  Głogówek 4,65 4,56 2,36

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,48 / 4,51 4,48 / 4,57

1 usd 3,79  / 3,82 3,77 / 3,85

1 gbp 4,97 / 4,99 4,95 / 5,05

1 chf 4,21 / 4,24 4,19 / 4,27

100 czk 16,80 / 16,90 16,80 / 15,14  

Stan:  listopada, godz. . - .            zebrał: Damian Wicher
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BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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To kolejny śmiertelny przypadek w izbie przyjęć w ostatnim czasie. 
Wcześniej nie udało się uratować dwóch pacjentów.

Tradycyjnie protestujący spotkali się na rynku

Andrzej deReŃ

epidemia

STRaJK KOBieT

Zmarła w kolejce na test

Zaprotestować  
przyszli najwytrwalsi

dramat wydarzył się  w poprzednią 
środę przed Prudnickim centrum 

Medycznym 

Przy skromnej, bo zaledwie kilkunastoosobowej frekwencji 
odbył się sobotni (7 listopada) trzeci protest w Prudniku 
związany zaostrzeniem przepisów aborcyjnych.

K
obieta (w średnim wieku) wraz 
z mężem czekała w kolejce 
do punktu pobrań wymazów 

na obecność wirusa SARS-CoV-2. 

Nagle źle się poczuła i  straciła 
przytomność. Podjęta w szpitalnej 
Izbie Przyjęć reanimacja niestety nie 
przyniosła skutku.
– Medycy zrobili wszystko, co w ich 
mocy - mówi naszej gazecie prezes 
PCM Witold Rygorowicz. – Zmarła 
była osobą bardzo obciążoną scho-
rzeniami. (w) n

P
odobnie jak w Prudniku, rów-
nież w całej Polsce zauważa 
się mniejszą liczbę uczest-

ników protestów. Sytuacja może 
mieć związek z bardzo szybkim 
przyrostem liczby osób zakażonych 
SARS-CoV-2 i chorych na COVID-19. 
Może to być też wynik naturalnego 
wygaszania emocji związanych z 
orzeczeniem Trybunału Konstytu-
cyjnego. Protestujący w Prudniku 

deklarowali jednak, że „rewolucja 
kobiet” będzie trwała.
 Po godzinie 16.00, gdy protest 
rozpoczynał się, dało się zauważyć 
znaczne siły policji, rozstawione na 
rynku i w jego sąsiedztwie. Gdy okaza-
ło się, że protestujących jest niewielu, 
część pojazdów odjechała. Podczas 
manifestacji policja nie podejmowała 
żadnych działań ponad towarzyszenie 
protestującym. Było spokojnie. n

eprasa.pl a9e517ec5c
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to można było przeczytać na stronie internetowej urzędu

Komedia absurdu dla dorosłych,  
czyli cyfrowa fuszerka jakiej dawno nie było

Andrzej DEREŃ

Od 23 września wszystkie nowe relacje wideo z sesji rad samorządowych muszą posiadać napisy – transkrypcję tego, co jest na sesji mówione. Gmina Prudnik zleciła to 

zadanie spółce MWC z Poznania, która zaoferowała usługę w formie automatycznej zmiany dźwięku na tekst. Wyszło gorzej niż źle.

T
ranskrypcja jest zlepkiem chao-
tycznych i w większości nie mają-
cych sensu wypowiedzi. Co więcej 

w usta burmistrza, urzędów i członków 
rady włożone zostały wulgaryzmy, przy 
których słownictwo na protestach „straj-
ku kobiet” jest ledwie delikatne.
 Wiceprzewodniczący rady Edward 
Mazur powiedział o Ryszardzie Grajku, 
że jest „draniem całe życie”. Przewod-
nicząca rady Alicja Isalska nazwana 
została Alicją Islamską, a ona lub wi-
ceprzewodniczący mają gminne OSP 
„w d…e”. Burmistrz Grzegorz Zawiślak 
najwyraźniej chce komuś „przyp…
lić”. Skarbnik gminy Jadwiga Zielińska 
„na ch…a ma siedzieć”. Ryszard Grajek 
otrzymał „złoto honorową odznaką Za 
Zasługi w aptece” (pisownia oryginal-
na), a radny Zygmunt Trojniak mówi 
o swojej głupocie. To tylko fragment 
obraźliwych wypowiedzi przygotowa-
nych z myślą o niepełnosprawnych.
 Jak to się stało? Firma, która przy-
jęła zlecenie (i pieniądze) oferuje 
kilka poziomów transkrypcji. Najtań-
sza to automatyczna zmiana, która 
jest ułomna, niedopracowana i bez 
zabezpieczeń przed wulgaryzmami. 
Obecnie nawet w zwykłych telefo-
nach w aplikacjach z transkrypcją 
można z łatwością włączyć funkcję 
niestosowania wulgaryzmów. Tutaj 
zabrakło nawet tego. Poznaniacy 
dodają jednak, że „nasz system gene-
ruje napisy automatycznie - ich ko-
rektę możesz wykonać sam lub zlecić 
to nam”, a tego w przypadku relacji 
z prudnickiej sesji nie zastosowano. 
Dla tej firmy i kilku podobnych w Pol-
sce szykują się ogólnokrajowe żniwa.
 Wynikający z Ustawy o dostępności 
cyfrowej obowiązek transkrypcji obrad 
rad samorządowych to przerost formy 
nad treścią. Od dawna istnieje obowią-
zek publikacji protokołów obrad sesji 
oraz treści uchwał i innych istotnych 
dokumentów. Osoba niesłysząca ma 
więc stosunkowo szeroki dostęp do 
informacji samorządu. Do transkrypcji 
można wrócić, gdy lokalne władze bę-
dą dysponować lepszymi automatami, 
niż to jest obecnie, łącznie z rozpozna-
waniem głosu osoby mówiącej (obec-
nie nie wiadomo, kto się wypowiada, 
jeśli kamera nie kieruje się na mówią-
cego) i podstawową formą sztucznej 
inteligencji, potrafiącą wybrać najbar-
dziej odpowiednie słowo, nawet jeśli 
wypowiedziane zostało niedokładnie. 
To forma życzeniowa, a zapewne skoń-
czy się na tym, że firmie zewnętrznej 
lub pracownikowi urzędu zlecona 
zostanie transkrypcja manualna, a to 
będzie albo dodatkowy wydatek dla 
budżetu lub odciągnięcie urzędnika o 
innych obowiązków.
 Choć osobom, którym włożono w 
usta te wypowiedzi, pewnie nie jest 
do śmiechu, to trzeba przyznać, że 
oglądając napisy, trudno było pozo-
stać poważnym. Oby nie było już ko-
lejnego odcinka tej komedii absurdu 
dla dorosłych. n

Panią Krysię aż dreszcze przeszły

Żeby tak od razu Rada Miejska była trująca? I Alicja islamska?

Jesteśmy bardzo ciekawi o jakiej to uczesanej pani z Karwin(y) mówi 
emerytowany dyrektor POK-u

To już raczej w młodzieżowym slangu

Ryszard Grajek nie boi się używać twardej niemieckiej argumentacji!

Nawet my boimy się to skomentować

Tu zapewne chodzi o jakąś interwencję dotyczącą sikania w miejscach 
nieodpowiednich, ale ten ton rozkazujący w stosunku do komendanta 
Straży Miejskiej Mirosława Banasia jest raczej nie na miejscu.

Radny Zygmunt Trojniak samokrytyczny. W obecnych czasach narcyzów 
i nieomylnych, to cenna cecha charakteru.

Tu burmistrz Grzegorz Zawiślak nie przebiera w słowach. Czasem jedno 
mocne słowo znaczy więcej niż godzina tłumaczenia.

Pani skarbnik Jadwiga Zielińska najwyraźniej jest już znudzona 
siedzeniem na sesji

eprasa.pl a9e517ec5c
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